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Irun zdobyty przez wojska powstańcze
po zażartych walkach

H A N D A Y E, 5. 9. Niezdobyty iru n , 
tiw erdza  czerwonych m iłicyj, k tóra 
przez 10 dni odpierała  najzacieklejsze 
ataki wojsk pow stańczym  padł wczo­
raj rano.

W ojska powstańcze wyzyskując sil 
ną mgłę poranną, a następnie gęsty 
deszcz, podjęły niespodziewany szturm  
i zanim  obrońcy Iru n u  się spostrzegli, 
m arokkańczyey przebiegli przestrzeń 
800 metrów, dzielących icii pozycje od 
m iasta  i znaleźli się na ulicach.

K orespondent Keutera podaje, że 
po zajęciu Iru n u  przez powstańców do 
szlo tam  do strasznej m asakry.

Obrońcy rozpoczęli ewakaucję mia­
sta  w chwili, gdy oddziały gen. Mola 
korzystając z gęstej mgły zaatakowa­
ły  niespodziewanie miasto. W ojska 
wierne rządow i podpaliły gmachy, a 
pozostałe w mieście kobiety i dzieci 
skierowały się na terytorium  francu­
skie. Zaskoczone przez dwie kolum ny

fiowstańeze, od.dzialy rządowe zosta 
y zmasakrowane. Pow stańcy znajdą 

«  m ieście ty lko  ru iny .
O godz. 14.15 ratusz w Iran ie  zaję­

ty został przez powstańców. Nie wia

domo dotychczas, jak i los spotkał 4U0 
zakładników, którzy byli uwięzieni w 
Irunie.

R adiastacja w Sewilli kom unikuje 
że samoloty rządowe bom bardowały 
bez w go powodzenia pozycje 
wojsk narodowymi na rozm aitych od 
cinkach. K olum na płk. Yegue posuwa 
się dalej naprzód. Po zacieklej waicc 
Biquelme, k tóre zostały rozproszone, 
z wojskiem, dowodzonym przez gen. 
w ojska narodowe zajęły Gannala Ga­
lera.

Po zażartych walkach wojska gen.

A

f ra n c o  zajęły Talavera.
Z W alencji donoszą, że zajęcie m. 

Teruel jest kwestią bardzo bliskiej 
przyszłości. Ulega ono opóźnieniu, po­
nieważ atakujący pragną um knąć nie 
potrzebnie rozlewu krwi.
W’ Hen daye wid ać na ulicach i na 
k tórzy przez całą noc przechodzili na 
dworcu uchodźców z Iru n u  i Behebii, 
stronę francuską.

Ogólna liczba uchodźców p rzy b y ­
łych do H endaye sięga kilku tysięcy.

DROGA DO M ADRYTU W OLNA.
CORUNA, 5. 9. Do bitw y pod T i la

Zespół i Dyrekcja Teatru Miejskiego w Sosnowcu
majq zaszczyt zaprosić P.T. Publiczność

na inauguracyjne przedstawienie sezonu 1936-37.
W sobotę, dnia 5. b. m. o godz. 20.80 dana będzie k o ­

media w trzech aktach, TA D EU SZ A  R1TTNERA p. t.

„G Ł U P I  J A K O B ”

I

Lotnicy sowieccy wyruszą na poszukiwanie balonów
p o lsk ich , o  lo s ie  których n iem a żad n ej  w ie ś c i

W ARSZAW 'A, 5. 9. Aeroklub Ił. i ',  
o trzym ał wiadomość, iż balon „Belgi- 
ca“ wylądował po 48 godzinach 5G m. 
lotu koło wsi Medlecha w rejonie 
Szenkburskim  na południow y wschód 
od Archangiełska. Po pizebyeiu około 
1.700 kilometrów.

Balon „D eutschland" wylądował 1 
września w lesie w okolicy stacji Nad* 
Wojsk m urm ańskiej linii kolejowej  ̂w 
pobliżu morza Białego o kilkadziesiąt 
kilometrów od wysp Sołowieckich. •— 
Aeronauci zostali ó w rześnia znalezie­
ni przez myśliwych i odwiezieni do 
Nadwojska.

Balon „Sachseń" opuseil się w głę­
bi lasu w rejonie M eksatichińskim  w 
prow incji K alinińskiej. Piioci p rzy ­
byli do Moskwy.

W rejonie Nowokarelskun, w p ro ­
wincji K alin ińskiej znaleziono dwa 
małe baloniki ze spadochronami, .na 
których w idnieją znaki polskie. O lo 
sach pilotów polskich nie ma jednak 
dotychczas żadnej wiadomości

Ja k  wiadomo, balon francuski „Ma 
urico M allet" opuścił się w prowincji 
K alinińskiej w rejonie Ramicszkow 
skim. Piloci odwiezieni zostali do K a­
linina. skąd wyjechali do M oskwy, z.t 
l ieraiao ze soha nowłoke balonu.

Balon niemiecki „A ugsburg", pilo­
towany przez F ran k a  i Bauucrcra o- 
puścił się w rejonie M oiwotiskim w 
prow incji leningradzkiej.

W M oskwie panu je  wielkie zanie­
pokojenie o losy zawodni ko iv. K ieru­
nek lotu wskazuje na to, że balony le­
cą w zupełnie bezludne strony  archan 
gielskiej tajgi.

W ładze sowieckie noszą się z za­

miarem  w ysłania samoiotow, któreby 
przeszukały niezaiudnione obszary pól 
nocno - wschodnie. W ielu znanych lot 
ników sowieckich zgłosiło się na ochot 
nika do wzięcia udziału w pos,.ukiwa- 
niach zaginionych sportowcom.

Ekspedycje na samolotach m ają wy 
ruszyć na poszukiwanie, o ile w ciągu 
najbliższych godzin nie będzie wiado- 
1 nr i o\ o balonach.

re ra  de la  R eina przyw iązują wielkie 
znaczenie. W edług kom unikatu gen. 
Franco, m iasto t 0 zostało zajęte całko 
wicie, w skutek czego droga do M ądry 
tu  jes t już absolutnie wolna. Pcsuwa. 
n i’-- się kolum ny pow stańczej mogłyby 
przeszkodzić jedynie sam oloty rządo­
we. S tra ty  wojsk rządow ych w bitwie 
tej m ają  przekraczać 400 ludzi

“  DR. M ED.

Wilhelm Feldman
CHOROBY JAM Y U STN E J  

I ZĘBÓW
G A B IN E T  

T E C H N IC Z N O  - D EN TY STY C ZN  Ti
Sosnowiec, Piłsudskiego 18 I p- 
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Ś w i ę t o k r a d z t w o
POZNA N, 5. 9. Do kościoła para­

fialnego w Lesznie włamali się niezna 
ni sprawcy, którzy okradli doszczętnie 
gablotkę przy ołtarzu św. Teresy, oga. 
łacając  ją  z cennych wot.

P olic ja  wszczęła pościg za święto­
kradcam i.

Niebywała plaga gąsienić
POZNA N, 4. 9. W  ostatnich dniach 

okolice K ępna nawiedziła niebyw ała 
p laga  gąsienic, k tóre spowodowały w 
powiecie poważne s tra ty  w sadach i 
ogrodach.

W  B aranow ie w szystkie ogrody zo 
sta ły  ogołocone z liści. Gąsienice w y­
rządzają  też wielkie szkody na pubach 
obgryzając liście z buraków i kapusty  
Cale m asy gąsienic spotkać można na 
płotach, dachach i m urach budynków 
m ieszkalnych.

Występna działalność Parylewiczowej
r o z c i ą g a ł a  s i ę  n a  w o j .  k r a k o w s k i e  i k i e l e c k i e

K R A K Ó W , 5. 9. Śledztwo w spra 
wie Parylew iczow ej prow adzone jest 
z niesłabnącym  nasileniem.

W skutek rozszerzania się kręgu 
śledztw a i u jaw nienia  nowych gałęzi 
in terw encyj głównej oskarżonej, dano 
do pomocy sędziemu dr. Korusicwiczo 
wi trzech asesorów i kilku aplikantów  

M. in. stw ierdzono, że działalność 
Parylew iczow ej była isto tn ie wszech­
stronną. In terw encje  je j podejm wane 
były również i w sferach inwalidzkich 
jeśli chodziło o rozdział konsecyj na

sprzedaż wyrobów tytoniow ych, o 
przydział hurtow ni sprzedaży w yro­
bów tytoniow ych, a naw et interw enio 
wała o przydzielenie konsecyj fe tog ra  
ficznych.

W ina Parylew iczow ej i FUschero- 
wej jes t najzupełniej udowodnioną, 
jednakże w dalszym  ciągu bada się 
różne dowody interw encji i rozgrani 
cza się, k tó ie  z nich były czysto pro  te 
kcyjne, a  k tóre dokonywane były za 
za św iadczenia pieniężne.

Niemniej jednak już dziś wiadomo, 
że nie one jedne zasiądą na lawie o- 
skarżonych i że będą miały być może 
dużo towarzyszy i towarzyszek.

Główny teren działalności występ- 
czej oskarżonych rozciągnął się na 
woj. krakowskie i kieleckie, jednakże 
wskutek przeniesień różnych osób, za 
mieszanych w tę aferę do innych wo­
jewództw, prowadzone są w różnych 
częściach Polski dochodzenia

Huraganowa burza
^niszczyłg szereg miejscowości w Szwafcarji

Krwawe starcie żołnierzy brytyjskich 
z Arabami w Palestynie

B E R N , 5. 9. N iesłychanej gwałtów 
ności burze przeciągnęły wczoraj r a ­
no nad szeregiem miejscowości szw aj­
carskich.

Pom iędzy Bernem a Lucerną w wie 
lu miejscowościach nastąpiło  obsunię­
cie się ziemi, przy czym z gor padały 
masy kamieni.

W pobliżu Sckueffheim  obsuwające 
się m asy ziemi zwaliły się na fermę, 
grzebiąc pod gruzami siedem rsób. -  
Dotychczas z pod gruzów wydobyto 2 
trupy. W pobliżu Valais wezbrany po­
tok podmył tor kolejowy, na skutek 
czego pociągi kierowane są okrężną 
drogą.

JE R O Z O L IM A , 5. 9. W czoraj do­
szło do poważnych sta rć  między woj 
skiem i A rabam i. Oddział żołnierzy 
b ry ty jsk ich , który  patrolow ał szosę 
między Nablus i Tulkarnr, ostrzelany 
został przez bandę 60 Arabów. P rzy  
pomocy samolotorv bandę arabską zdo 
lano odeprzeć. W ezwano posiłk- i o- 
statecznie bandę rozbito, przy czym 16 
Arabów zostało zabitych. W ojsko s tra

ciło 3 zabitych i 3 rannych. W śród o- 
f ia r  ze strony  b ry ty jsk ie j jest 2 lotni 
ków.

Rząd b ry ty jsk i rozw aża obecnie 
kwestię w ysłania dalszych wojsk do 
P alestyny . Praw dopodobnie w y ra n a  
zostanie jedna  dyw izja p ie c h o ty  Wj 
związku z tym  m anew ry, które odby­
w ają sżfj obecnie w hrabstw ie Sussex, 
żm iitfjr odwofean.



Nr. 243

Zza kulis tajnego handlu bronią
Podwójna gra potężnego dyktatora przemytu broni

Za kulisami tajnych dostaw broni,
tj których obecnie z racji wojny w Tli 
fczpanii mówi się wiele, ukrywa s.ę 
potężny dyktator przemytu broni, któ 
tego nazwisko znane jest na całym 
wybrzeżu zachodnio - afrykańskim.

Jest nim Anglik Gordon Canning, 
Który dozoruje od 20 lat cały tajny 
handel bronią od Tangeru do Mo iro- 
vii. Canning pracuje razem z najfiotęż 
riojszą firmą dostaw broni i amunicji 
Vickers - Armstrong — jak wiadom , 
zasiada w radzie nadzorczej firmy Ba 
zyl Zacharów — lecz ukrywa się jako 
pizemytnik tak zręcznie, że do dztsiej 
si.ego dnia nie udało się francuskim 
władzom kolonialnym wypłacić pre­
nu i za jego ujęcie, choć była ogłoszona 
jeszcze 1 października 1924 r. Firma 
Vickers - Armstrong posiada 

milionowe udziały w zbrojeniach 
hiszpańskich.

Przyjaźń Canninga z wojskowymi 
hiszpańskimi datuje się oddawna. Je  
#zcze w r. 1924 pracował on na zlec > 
tie ' kpt. Gardnera i sławnego pułków 
r-ika Lawrence‘a, którzy zawarli wów 
tzas z Adb.el-Krimem układ w sp ra ­
wie nafty w Marokko, podejmując 
się uzbrojenia Kabylów przeciwko 
Francji. 4

Wówczas przekraczał Canning nie 
jednokrotnie mało kontrolowaną gra­
nicę hiszpańską.

Później załamał się Gordon Car, 
ning na kilku dostawach, usiłująo 
przemycać broń przez wybrzeże fvaii 
cuskie do południowego Marokko.

Władze francuskie były jednak 
czujniejsze, wskutek czego ucichło na 
pewien czas o Canningu. Skorzy­
stały z tego w r. 1934 firmy niemie­
ckie, starając się opanować Marokko 
Wysłano wówczas „na próbę1* dla 
powstańców berberyjskich 20.000 kara 
binów, 5.000 pistoletów i amunicję I 
w tej imprezie wziął wreszcie udział 
Canning, któremu
udało się nawiązać stosunki z firmami 

niemieckimi.
Canning był również głównym do 

stawcą broni podczas wojny abisyń 
sluej, zatrudniając przemytników tej 
miary, co Rosjanin Grigorij Kurba- 
s0w, Anglik Edgar Lansing, Wh.ch 
Giuseppe Talata, Francuz Jaques 
Montngno, Niemcy Kipperburger i 
Schafer, Polak Lipiński i Bułgar Stan 
ki elew.

Głównym dostawcą broni i am mi

cji dla Canninga jest proca firmy 
Vickers - Armstrong jedna z najwięk 
szych szwajcarskich fabryk broni, kto
ra swego czasu dostarczała środków 
obrony pow-stańcom asturskim za p  • 
średnictwem niejakiego Gigona, prze 
rovtnika francuskiego oraz znanej 
przemytniczki hiszpańskiej „sen nory 
Flory de Lys“.

Wprawdzie prasa niektórych kra 
jów europejskich stara się w y s u n ą ć

na pierwszy plan jako dostawcę broni 
dla powstańców Juanna March a, 
„nie koronowanego króla Majorki**, 
lecz dla sfer zainteresowanych jest 
publiczną tajemnicą,

że March finansuje tylko goner* 
łów wojsk powstańczych.

Sam nie działa w zakresie dostawy 
broni, bo jest zbyt sprytny i prze/or 
ny, aby narażać własne okręty na 
7 7ubę.

Mimi Hflletizy i Holeżanltil
Okazuje s ię  jednak, i a  w&zeikie przy 
bory szkolne są  najtańsze w “k ła­

dzie m aterjaiów  pism iennyou

JOZEFA OŁAWSKIEGO
w SOSNOW CU, ul. 3-go M aja 23.

P R Z E Z  KILKA LAT
o k r a d a ł a  k o n s u l a t  p o l s k i  we W i e d n i u

Nie w a ś n i o n a  i s -em nica  urzędniczki —  tiefraudantki
WARSZAWA, 4. 9. W sądzie okr. 

odbył się proces długoletniej urzędni­
czki konsulatu polskiego we Wiedmu, 
Anny Stefanii Fleckerowej, oskarżo 
i.ej o defraudację.

Fleckerowa pracowała w konsula­
cie 17 lat i cieszyła się wielkim zaufa 

nieni.
Powierzono jej dzięki temu kasę 

i buchalterię. Podczas lustracji stwier 
dzono, że w eiajgu ostatnich dwóch lat 
Fleckerowa

dopuściła się w 36 wypadkach 
przywłaszczeń pieniężnych, fałszując 

pozycje książkowe.
Suma zdefraudowanych pieniędzy 

wynosiła 34.000 zł.
Sprzeniewierzone zostały m. in o- 

piaty komornego z domu konsulatu, 
przywłaszczane były pieniądze, nad­
chodzące przekazami pocztowymi i 
inne pozycje.

Po ujawnieniu afery Fleckerowa 
zwróciła 16.000 zł.

Tłumaczyła się w śledztwie, że zgu 
biła kilka tysięcy złotych pieniędzy 
służbowych i dlatego dopuszczała się 
przywłaszczeń, aby pokryć straty

Stwierdzono jednak, że Flackero- 
wa dopuszczała się nadużyć już znacz 
nie wcześniej i po zgubieniu pienię­
dzy.

Śledztwo wykazało, że Fleckerowa 
nie mogła wydać sprzeniewierzonych 
pieniędzy na siebie.

Prowadziła bowiem bardzo skrr m. 
ny tryb życia i mieszkała z mężem, ui- 
rzędnikiem prywatnym w Wiedniu, 
również bardzo statecznym człow e- 
kiem. Obojgu w zupełności wystarcza-

Sprytny 2 Olkusza
w padł  w nastawione sieci w Krakowie

KRAKÓW, 4. 9. W ostatnich cza 
sach Kraków był formalnie zasypany 
towarami, pochodzącymi z przemytu. 
W rozmaitych punktach miasta tkwił 
handel rozmaitymi kosmetykami, jak 
kremami do twarzy, pastami do zębów 
złotymi góram i, zapalsiczkami i ka 
myezbami do zapalniczek, spinkami, 
tytoniem itp.

Długotrwałe obserwacje i docho­
dzenia prowadzone przez placówkę 
Straży Granicznej w Krakowie, usiali 
ły, iż przemytem tym trudni się za­
wodowy przemytnik, który po wielu 
próbach ujęcia go — wpadł onegdaj w 
Zastawione sieci.

Przemytnika ujęto na ul. Kraków 
skiej, gdzie w realności L. 24, u swych 
krewnych urządził sobie melinę, kry 
jąc w niej ogromne ilości przemytu.

Kupcem, handlującym przemytem, 
okazał się Alter Neuberg z Olkusza, 
bez stałego miejsca zamieszkania.

Wynik rewizji, przeprowadzonej 
przez organa Straży Granicznej w 
mieszkaniu krewnych Neuherga — 
był niezwykły.

Znaleziono wiele ąii-fckułów wymię

ły wspólne zarobki na tę stopę ży­
cia, na której się utrzymywali.

To też pozostało tajemnicą, co F u- 
czyniła ze sprzeniewierzonymi pie­
niędzmi.

Po ujawnieniu afery, Flecker iwą 
yrezwano do Warszawy i tu ją areszto 
Avano. Do sądu Fleckerowa została 
sprowadzona z więzienia.

Oskarżona przyznaje się do p rzy ­
właszczenia, lecz nie daje jasnej odpo 
Aiiedzi na pytanie, dlaczego dopuściła 
się sprzeniewierzeń.

Z niejasnych słów oskarżonej wyni 
ka, że kryje się za tym tajemnica

Jako świadek został m. in. przc.sla 
chany konsul R. P. w Wiedniu p. 
Graliński. Zeznaje on, że po wykry­
ciu afery starał się wyjaśnić towarzy 
szące aferze tajemnicze okoliczności 
zapytywał Fleckerowej, czy nie kicro 
Avała nią nieszczęśliwa miłość, lub też 
czy AArp a d ła  w sidła szantażystów, a l­
bo uprawiała hazard... Fleckerowa da 
wała na wszystko odpowiedzi prze ­
cz ące.

Po przeprowadzonej rozprawie za 
padł wyrok, skazujący Fleckerową na 
2 lata więzienia i 1066 zł. grzywny.

Obligtcie pożyczki konwersyjnej 
jako kaucje i wadia

W A R SZA W A , ».9. M inisterstw o Skar- 
u zarządziło, że ebhgacp- <-procentowej 

pożyczki konsolidacyjnej m ają być bez
żadnych ograniczeń przyjm owane przez 

w ładze ,urzędy p a a stw o w ’, jakf w adia  
irzy przetargach, oraz jako naucje na za 
napieczenie w szelk iego roozaju umów  
ab zaliczek, w ypłaca "yen za nastaw y i 
-oboty rządowe, jak również " p zabezpie 

-.®onie udzielonych p~ze* ckarfc państw a  
.reuytćw  akcyzow ych, ce .u jćh  transpor  

tovvyoh. W artość depozytowa tych obliga  
yj ustalono na zl. 42 za JOt* zł. wartości 

m itan ej
 ssss-----

W y b i ł  s z y b ę ,  
aby dostać się do a re sz tu

LOD2, 4.9. Onegdaj n ieznany osobnik  
w yb ił szybę w oknie w ystaw y sklepu ju- 
1 M orskiego „K am eaL Sprawca nie uciekł, 
’ec-z sam  się  oskarżył wobec przybyłego  
policjanta. W czoraj stanął on przed re fe­
ratem  karnym  starostw a grodzkiego i 
ośw iadczył, że b ę d ą c  bezrobotnym  i bez 
iem n ym  w ybił szybę, by w ten sposób do 
stać s ię  do aresztu, tj. zdobyć ciep ły  kąt i 
żywność. Spraw ca w ybicia  szyby M arian  
Antczak został skazany na 2 m iesiące are- 
sV u.

P

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSLVCH
i N  Z t ZNAKIŁM FABRYCZNYM*

/KUKA
Muzeom pamiątek po Marszałku 

w jego pierwszej kwaterze

monych ua wstępie, a prócz tego duże 
iiości kart do gry, gumowych obru 
sów, aparaty fotograficzne, zegarki, 
noże kuchenne, scyzoryki itp., oraz 
większe ilości tytoniu.

W toku dochodzeń przemytnik 
przyznał się do upraw iania przestę->- 
czego procederu, przyczem oś w i ad -
czyl, iż toA\rar trzymywal bezpośred­
nio od przemytnika, przywożącego o- 
we toAvary z Niemiec. Kontaktował się 
w Katowicach, odbierał od niego t m-a 
ry, przeAvożąc je następnie w teczkach 
do swej meliny w Krakowie.

Elegancko ubrany przemytnik o 
inteligentnym ivyglądzie, nie w/.hu 
ibał podejrzeń, leez mimo to precyzyj 
jic doehedzenia doprowadziły do uję­
cia Neuberga.

Niektóre z artykułów, przemyca­
nych przez Neuberga, obłożone były 
specjalnie wysokim cłem, a niektórych 
wogóle nie wolno do Polski sprowa­
dzać.

S k a r b  państwa p o n ió s ł wysokie 
s tr a ty  —  nie ustalonej narazie wy­
sokości.

W dawnym  ' sniLu tiss iip ,'w  kraks 
skieh, obecnie siedzibie k ieleck iego urzę­
du wojewód-zk! go y* m y v ju e  są prace 
rwKauracyjae, zm ierzająca z jednej stro­
ny d i przystosw* . r :a gm achu dc potrze 
•.rządu wojewódzki.* -. ,n  g iej zaś — 
do konserw acji iego w in k u l. wartości za 
l-ytkow yrb. P r a c  to ; row ad zone są już  
d rag i rok. W  raku b ie.ącym  uokonywany  
jest gruntowny u rn om  kondygnacji par 
terowej głów nej części g m - '  u

Pracam i restauracyjnem i w gm achu  
kieleckiego urzędu *ojev  J-izi-ego  intere­
sow ał siq żywo w czasu  niedaw nego po­
pytu w K ielcach  wicem* c i-ter spraw  w e. 
w nętrznych W ładysław  K, rsak. O gólne 
kierow nictw o prac konser z aforskich spo­
czyw a w rękach dr. Olcola, konserwatora  
•;.a woj. k ieleckie.

W  sali, gdzie w sierpniu  .114 roku kwa 
terował K om endant, m a być zorganizowa  
ne m uzeum  pam iątek po Wrdzu Narodu.

Seria oszustw fałszywego dziennikarza
STA N ISŁ A W Ó W , 4 9. W ądzie kar­

nym  w S tan isław ow ie '’.nn-azta swój o- 
stateczny ep ilog sprawa O ezusti/ popeł­
n ionych w S tan isław ow ie w esie bieżące 
go roku przez w yrątinow an  sgo oszusta  
w arszaw skiego, występującego w charak  
terze dziennikarza i  „pr * ćstaw iciela"  
Syndykatu  D zienntkaizy W arszawskich, 
K azim ierza Cederkaum ~Vo ckiego.

Z dokumentów odczyU>> ycb w sądzie 
w ynika, że oskarżmiy n az-w a . się faktycz  
nie Dawid Cederbaum, poi lu  dzi L powia  
iu tom aszow skiego pod Ł cczłą. B y ł on 
kilkanaście razy iresztow auj i daktylo- 
skopowany za rozm aite o sz u  fwa. szanta­
że oraz fa łszerstw a w rnbnnach Łodzi, 
W ilnie. Gnieźnie, -Skarży-\u, Poznaniu 1 
Olkuszu

Na podstaw ie oraworue-’ii.vch wyroków  
■ądowych odcierpiał O d crb , im kare 7 

iat * ? miesiąc® wiąziom - w rozm aitych  
m iastach Polski.

"W czasie odsiadyw ania k aty  w Tom a. 
szowie Mazow przyjąi ehrzert otrzym u­

jąc im ię S tan isiaw . Od tej ch w ili używa 
dla sw'ych tricków os okaLczych '.mion 
S tan isław  l Kazim ierz.

O skarżony C edortauui \< o.-totnim sło ­
w ie prosił o łagodny w ym iar kary, napro 
wadzając, że w więzieniu i . ifg l atakowi 
serca, dodając, ze zam ierza powrócić do 
domu dla podratow am a • weg- nadw ątlo­
nego zdrowia.

W ogłoszonym  wyroku są*’ uzr.al Leder 
taum a wńnnym .arzue.« p<b mu 7 o- 
szustw , popełnionych w Stanisław ow ie, 
skazując go za k a ż ly  z tyci czynów po
1 m iesiącu  aresztu,, a po zastosow aniu  
nadzw yczajnego złagotzen '-i kary wsku­
tek jego  n iezupełnej ooezylam ości i sko 
mailowaniu jej aa '2 m ń -iy -t- a .csz tu  z 
zaliczeniem  aresztu śl'*j•'■-.-o

Po opuszczeniu wtęz c.c. , w S ta n isła ­
w ow ie zostanie Cederfcam- um ieszczony  
w jednym  z sanatoriów , celem  w yleczenia  
z nałogu a 'kohoV w ego oarur m anii. za. 
opiekow ała s ię  nim  bowiem  jego siostra  
przebyw ająca obecnie, w l  m ciyce.



Nr. 243 ________________________

S i ra jk  górników  
południowej Walii

. i. ił. Koinlikt w kopai-
j a węgia w południowej Walii zna-
• ,,e się zaoóUzyi. W kopalni „lieil-
* :s' 800 górników rozpoczęło strajk 
o apacyjny, zatrzymując w kopalni

aego z dyrektoiow.
Organizacje robotnicze zapowiedzią 

ly, ze w razie nieuwzględnienia ich 
postulatów rozpocznie się w poniedzia 
}ek strajk generalny, obejmujący 123 
tys. górników. Stiajk wybuchł na po­
dłożu politycznym, mianowicie górni­
cy domagają się całkowitej swobody 
należenia do tych, czy innych organi- 
,',ieyj zawodowych, czemu kategorycz­
ne sprzeciwiają się przedsiębiorcy.

Str. ^

ói’:

kiedy w iem,  że  Kremu  NI VEA nie m o ż n a  
n i cz em  z a s ł q p i ć ?  Tylko NIVEA z a w i e r a  
E U C E R Y T  i s tqd t a  n i e z r ó w n a n a  sko-  
t e cz n oś ć .  N I V E A  wn ika  ł a two  w g łq b  
»kóry i nie po zo s t aw ia  po sobi e t ł u s t ego  
po łysku  P u d e r  p r zy l ega  lepiej  i nie z a ­
t yka  po ró w  skóry,  gdy p r zed  n a p u d r o w a -  
n i em n a k r e m u j e  sie tw a rz  l ekko NIVEĄ.

D o n o b y c io  ty lko  w o r y g in a ln y c h  o p a k o w o n i o c h  I

W pudełkach blaszanych po c e n ie :
U 0 .4 0  -  0 .7 5  -  1 .40  I 2 .6 0

W tubach czyU ccynow ych;
it 1,35 i 2 ,25
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznania

TEORETYCZNE BADANIA
i konieczność praktycznej organizacji

M iędzynarodowa organizacja p ra  
ey, in teresując się zagadnieniam i 
p racy  w jak  najszerszym  zakresie, 
izęsto zainteresow ania swoje spro­
wadza jednak raczej do teoretyc?- 
nych, choć bardzo naukowych, o- 
pracowań.

W  ostatnich czasach M iędzyna­
rodowa K onferencja P racy  w Ge­
newie zajęła się spraw ą odżyw iania 
się ludności robotniczej pod wzglę­
dem ilościowym i jakościowym , 
uznając zagadnienie to jako istotny 
warunek zdrowia i dobrobytu robot 
nika i jego rodziny.

Zwróciła się więc do R ady Mię­
dzynarodowego B iu ra  P racy  o zba­
danie i przedstaw ienie na następnej 
konferencji rap o rtu  w tej sprawie.

Powołano specjalny kom itet, 
złożony z w ybitnych uczonych 5 spe 
cjalistów , k tó ry  opracował obszer­
ną m onografję p. t- „Odżywienie 
robotników i polityka społeczna'', 
ponadto zaś uznano za konieczne 
przeprowadzić głębsze studia, a ce­
lem zapoczątkowania ich zwołano 
do Londynu kom isję techniczną ek­
spertów , k tórzy  w ypracow ali n fi­
li tóre zasady żyw ienia robotnika, 
zasady przedstawione w pierwszej 
części w spom nianego raportu .

N iestety jednak żadne badania 
naukowe, ani zasady żywienia op< a 
eowane przez najw ybitniejszych 
nawet fachowców i wyliczone w ka­
loriach i w itam inach nie będą m ia­
ły istotnego wpływu na odżywianie 
się robotnika w praktyce, jeśli nie 
nastąpi podniesienie poziomu bviu
robotnika.

O jego odżywianiu się decydr.p  
bowiem w pierwszym rzędzie p a ­
ziom zarobków, a obok tego warun 
ki pracy. Zagadnienie pierwsze 
jest tak jasne i oczywiste, że o nim 
mówić nawet nie trzeba. Zwłaszo :a 
w naszej polskiej rzeczywistości, 
■Jasnym jest. że poziom odzvwinn a

Burzą 3000 kamienic, 
by wystawił nowe

W Chicag i v, la j/e  /.ai/,ąuzny i o z -  

yiorkę 3000 kamiemc, będących jesz- 
i>i w dobrym eoimy aby ca ion miej- 
•ce postawić drapacze, 'date będą mo- 
uy pomieścić 10 ro.-.y i/le mieszkań 

,vw co poprzednio.
Na tym jednak nie koniec, bo sta 

nowa rada mieszkaniowa, zapowiada 
już rozbiórkę 8 tys. domów mieszkal­
nych. ,

się robotnika, k tó ry  m a decydować 
o podtrzym aniu  i odbudowie sil, 
zniszczonych -w codziennym w ysił­
ku pracy, uzależniony jest przede 
w szystkim  od poziomu zarobków.

Ale nie mniej ważny w tej dzie­
dzinie jest i całokształt stosunków 
pracy i bytu. Pierwszy w arunek 
racjonalnego odżywiania się --- to 
ustawa zagwarantowana i odpo­
wiednio długa (godzinna) przerwa 
w pracy. Przy dużym najczęściej 
wysiłku fizyeznym, towarzyszącvm  
pracy przemysłowej, praca w cią­
gu 8 godzin bez spożycia obiadu 
jest z pewnością szkodliwa. Zwła­
szcza jeśli dodać do tego znaczną 
często odległość mieszkań robotni­
czych od fabryki, a więc dodatko­
we godziny, w trakcie których ro­
botnik nie może odżywić się racjo­
nalnie.

Ze spraw ą przerw y obiadowej 
nieodłącznie związane jest zagad­
nienie organizacji posiłku. Robot­
nik, k tó ry  mieszka daleko od fab- 
ryk i i nie może w ciągu godzinnej 
przerw y pójść do domu na obird, 
musi mieć możność spożycia pos’T- 
k u w fabryce. Tu znów powstają 
dwie nowe kwestje: m iejsca spoży­
w ania posiłku i jego jakości.

Cały szereg fabryk nie ma w

ogóle sal jadalnych, lub ma j» za 
małe, tak że robotniey zmuszeni są 
jeść na salach pracy, brudnymi rę­
kami, na brudnych warsztatach.

Jak iż  to posiłek spożywa w ten 
tposób robotnik? K aw ał chleba, 
czasem z kiełbasą, czy jakim ś tłusz 
czem, zapijany  zimną herbatą, c /y  
kawą, przyniesioną z domu w bu­
telce. W  zimie staw ia czasem butel­
kę na kaloryferze i w ypija płyn 
ciepły, w lecie i tego jest pozbawio­
ny, w bardzo niewielu bowiem fab­
rykach są specjalne urządzenia do 
przygrzew ania butelek (elektrycz­
ne, gazowe lub na zwykłej kucKr.d.

Ale ciepły płyn z chlebem też 
nie jest właściwym posiłkiem p. /y  
ciężkiej pracy. Robotnik powitven 
mieć możność spożycia obiadu w 
fabryce.

N ie^nty  bardzo nieliczne faliry­
ki zajm ują się spraw ą urządzenia 
jadłodajni, a naw et urządzając ją, 
opierają  się nieraz na niew łaści­
wych zasadach: jedzenie kalkuluje 
się za drogo, robotnikowi m niej za­
rabiającem u przykro jest jeść w 
jadaln i tylko tan ią  zupkę, obol- ko­
legi, mogącego sobie pozwol.ć i na 
droższe mięso-

To też najracjonalniejsze orga 
l izacja posiłku w fabryce polega

na dostarczaniu robotnikom jedno­
li tego, tanio skalkulowanego obia. 
du, który byłby dostępny dla mniej 
i więcej zarabiających jednostek. 
System taki wprowadziły nasze 
fabryki wojskowe.

-Ważne i słusznie poruszone 
przez Międzynarodową Konferen­
cję Pracy zagadnienie odżywiania 
się robotników musi być podjęte od 
innego końca: nie teoretycznych
wskazówek co i kiedy należy je4o, 
ale stworzenie w praktyce warun1 
ł ów płacy i pracy, umożliwiają­
cych dobre odżywianie się robot­
nika.

J .  M .
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Zaostrzenie w * * *  egzekucyjnych
w ob ec  wte-isszej w łasności

P r z e p r o w a d z o n a  p rze z  m i i i i b t f c r s t w o  

s k a r b u  a n k ie t a ,  o b e j m u j ą c a  k i lk a n a ś c i e  
o w ia tó w  z ró ż n y c h  w o j0 votiz: w w y k a z a ­
ła, że w y p ła c a ln o ś ć  w ię k s z e j  w ła sn o ś c i  zie 

' jask ie j  p r z e d s t a w ia  s ię  u j e m n e .  V  szc.ve 
ęo ln o śc i  u s t a lo n o ,  że n a  ćbS m a j ą tk ó w  '■ 

bazarze  p o n a d  150 h a ,  o '- .ięlycu a n k ie t ą ,  
/ a l e d w ie  232 m a j ą t k i  n ie  p i s . a d a ły  na  
i.zieó l k w i e t n i a  b r  z a le g ło śc i  w p o d a tk u  
• ro n to w y m .  N a t o m i a s t  w -37 m a j ą t k a c h  
a Io,pość w ty m  p o d a tk u  r>r e k r a c z a ł a  ro  
c z n y  p rz y p i s ,  p r z y  c z y m  KM m a j ą t k i  m ia ło  

z a le g ło śc i  p o n a d  4 l a t a ,  r n<,wet n ie k ie d y  
loc l iodzące  do 10-le ln iego p rz y p i su .  53 m a  
j ą tk ó w  p r z y  ty m  w c ią g u  2 o s t a tn i c h  o k re  
o.v b u d ż e to w y c h  n ic  za .p lac ,,o  a n i  g ro sz a  
'a  p o cze t  p o d a t k u  g r u n t o w e g o

M i n i s t e r s t w o  s k a r b u  u .v u ;a ,  ze i s tn i e ją  
•y s t a n  rz eczy  j e s t  n ie d o p u s z c z a ln y  D la  
ego  też  po lec i ło  d y r e k t o r 0 r  Izb  sk a r b o  

y y c h  s p e c j a ln i e  z a in t e r e s o w a ć  sic s p r a w ą  
w y p ła c a ln o ś c i  p o d a tk o w e j  w ięk sze j  w ła s -  
iości  z i e m s k i e j .

W w y n i k u  t e j  ak°.ji , w  s t o s u n k u  do 
y c h  ro ln ik ó w ,  k t ó r y c h  złą w d a  z o s t a ł a  u -  

s i a lo n a .  j a k  r ó w n i° ż  do t y c h  ro ln ik ó w .

c te r y c h  w a r s z t a t y  z n a j d u j ą  Łię w s t a n ie  
u p r a w d o p o d o b n ia j ą c y m  n ie m o żn o ść  w ygo  
■ p od a ro w a n ia  w p ły w ó w  po  r ; e b n y c b  na  
.o k r y c i e  b ieżą cy ch  zobo v ą zań ,  w in n y  
być  n a t y  h m ia s t  p o d ję t e  k jx k i i ,  z m i e r z a ,  
aj c do l i k w i d a c j i  z a le g ło śc i  R o z ło żen ie  
la r a t y  p o w in n o  b y c  u w a i u n k o w a n e  w y-  
v i. p ia n ie m  s ię  w k a ż d y m  k u  ze w szys t  
•dcli n a leżno śc i  p o d a tk o w y c h

ł o z a  e g z e k u c j ą  w d ro dze  w y s t a w i a n i a  
na  s p rz e d a ż  m a j ą t k u  n ie r u c h o m e g o  nale  
; y. z g o d n ie  z p o leca n iem  m i n i s t e r s t w a  
k a r b u ,  w y s tę p o w a ć  do P- v o jeW odów  z 
r n i o s k a m i  o p rz e ję c ie  g m ^ ó w  n a  p o k ry  
c ie  na leż n o śc i  p o d a tk o w y c h .

W re s z c ie  m m i s t e r s l  wo k a r b u  zaznacza ,  
“e  b r a k  w ięk sz eg o  e f e k t u  m a t e r i a ln e g o  n ic  
o o w in ie n  w s t r z y m y w a ć  d y r - k ie r ó w  Izb  

k a r b o w y c h  od e g z e k u c j i  m  ■ p r z  jęc ia  
r r u n t ó w ,  g d y ’ e fe k t  m o r a l n y  k a żd e j  t a -  
»*c.: a k c j i  u s p i a w i e  i  .w i  w k a ż d y m  w y ­
p a d k u  j e j  z a s to so w a n ie .  D e m o ra l i z u j ą c o  
m w iero  w p ły w a  na n n y r h  p ł a t n ik ó w  sy- 
te in  a  tyczne ,  b e z k a r n e  n ie p ł a c e n i e  p o d a t ­

ków. i ' i 1• » -

Tętno chwili
N IE  T A K , J A K  W 1S14 R.

N ie m c y  p o o w o ily  sw ą  a r m ią .  P a ń s t w a  
w ie lk ie ,  ś r e d n ie  i n a w e t  m a ło  z b r o j ą  s ią  
k a ż d e  w e d łu g  s w o je j  f i n a n s o w e j  m o zn o s  
ci.  P a c h n ie  to  w o jn ą ,  lecz n ic  za m ie s ią c  
a lb o  d w a ,  a  za ro k ,  d w a  lu b  tr zy .  N itk  ni* 
chce  z a c z y n a ć  d o p o k i  r a c h u n e k  m e  wyk*  
że c z a r n e  na  b ia ły m ,  ze p r z y g o t o w a n i a  s$ 
ju ż  zakończone .  D z iw a c z n y m  z ja w is k ie m  
w te j  s y l u a c j i  j e s t ,  że n ik t  w o jn y  n ie  chce  
i Każdy się  j e j  boi.

P rz e d  ro k ie m  1914 by ło  in acze j ,  ó b ro jo  
no s ię  w te d y  ta k ż e  n a  w y śc ig i ,  iecz były 
p a ń s t w a  i n a ro d y ,  k tó r e  w g łęb i  s c ie  sv<v 
ich w z d y c h a ły  do w o jn y .  C ncic i i  w o jn y  
F r a n c u z i ,  ab y  o d z y sk a ć  u t r a c o n e  prow i i  
t je  .chc ia ły  w o jn y  N ie m c y  .aby  z o u d o w a ł  
s w o ją  tak  z w n a ą  E u ro p ę  Ś rodkow ą, k t ó r l  
by  s i ę g a ła  od E la m b u rg a  do B a g d a d u .  
C h c ia ł a  w o jn y  R osia ,  a b y  d o d a ć  się <14 
K o n s t a n t y n o p o la ,  k tó r y  je;, u m k n ą ł  w 
k u  1879, c h c ia ł  też  w o jn y  n a ró d  j o ’ski ,  k<a 
r y  p o k ła d a ł  sw o je  n a d z ie je  w w o jn ie  pow 
s'zechnej.

Z bro i  się dz iś  E u ro p a ,  p o n ie w a ż  n ik t  ni 
k o m u  n ic  u fa  K a ż d y  w idzi w k a z u y m  mo 
ż l iw eg o  n a p a s t n ik a ,  a  n ik t  m e  chce uyc 
z a sk o c zo n y m  n a g le  w śród  p r z y g o t o w a ń .  
N a jm n i e j  zbro i s ię  F r a n c j a ,  bo się m g u ?  
w ła śc iw ie  n ie  r o z b r a ja ł a .  Od kor.ca 
św ia to w e j  s t a ła  F r a n c j a  zaw sze  pod bro- 
n ią .  D o ra b ia  w ięc  dz iś  ty lk o  t ro cn e  w lor 
n ic tw ie  i robi z a p a s  a m u n ic j i .  W łochy  
z b ro i ły  s ię  ju ż  p o d czas  w o jn y  N a J v̂ ’f’0rł ł  
z b ro j ą  s ię  N ie m cy  A n g l i i a  i R o s ja  
łożu  te j  p o w sz ech n e j  o b a w y  p rzed  w o ju *  
tk w i  poczucie ,  że złe z a ł a l w i n r . o  w o jn ę  
ś w ia to w ą  i że za b łęd y  p ok o ju  ,
go t r z eb a  będz ie  płacić .  B łędów tych  b y m  
d w a  n a  więk=za sk a lę  tu z in  n in ie js zy !  i 
B yło  n im  p rze d w cz esn e  zak o ń c z e n ie  woj. 
ny  n a  t e r y t o r i u m  F r a n c j i ,  p o d czas  gd y  nd 
leża ło  z a w ie ra ć  o pół ro k u  p óź n ie j  w Be/
l in ie .  . . .

B y ło  to  p o ło w ic z n e  r o z w ią z a n ie  p rom * 
.n u  P o i« k i  O d b u d o w a n ie  P o l s k i  p rzez  oka  
fo re n c ję  p o k o jo w ą  w g r a n i c a c h  p i zed roz* 
j i o ro w y c h  z d o d a tk i e m  Ś lą s k a  i p ru s k ie ,  
go  M az o w sza  s tw o r z y ło b y  t a k ą  b a r y k a o ^  
m ię d z y  R o s ią  i N ie m c a m i ,  że P o ls k a  sao  
m a  m o g ła b y  u t r z y m a ć  te  p a ń s t w a  w 
n ie  sp o k o ju .  Do b łęd ó w  m n ie j s z y c h  nai*  
i y  za l ic zy ć  tw o rz e n ie  t a k  z w a n y c h  w o l­
n y c h  m ia s t ,  j a k  G d a ń sk ,  K ła jp e d a  itd . po 
dz ia ł  Ś lą s k a  G ó rn e g o ,  p le b i s c y ty  w d o li­
n ie  S a a r y  i  w P r u s a c h  W s c h o d n ic h .

iC- F .  C.t.
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Ponura tragedia miłosna
S z e w c  z  Sosnowca nożem Zarżnąć s mą k o c h a n k ę  i c i ę ż k o  poranił

stającą w jej obronie Koieżankę

R A D I O

I Onegdaj około godziny 11-tej wio- 
'(’zom n w mieszkaniu Heleny Ferdy- 
nundzkiej na kolonii Saturn  roze­
grała się j

ponura tragedia na tle miłosnym. 
Splot wypadków, który doprowa. 

dzil d tragicznego finału przedstaw ia- 
stę następująco:

26-letnia W eronika Mrozowa z za­
wodu służąca od dłuższego czasu nie 
żyjąca z mężem, jeszcze za czasów pa 
neńskich  poznała się z szewcem 
Stefanem  Senderowiczem, liczącyn. o- 
tecnie 29 lat, zamieszkałym w Sos now 
cu przy ul. W iejskiej 35.

Po wyjściu za mąż Mrozowej, Sen 
derowicz również ożenił się, 

ale w krótkim czasie porzucił żonę. 
W tym okresie właśnie Mroz ,\va 

rozeszła się ze swym mężem. 
Wówczas Senderowicz odnowił 

swoją dawną znajomość i w niedługim 
czasie
nawiązał z Mrozową bliższe stosunki.

Początkowo między kochankami 
panowała harmonia, w końcu jednak 
Mrozowej poczęła ciążyć znajomość z 
Senderowiczem, 

który starał słę ją wykorzystać. 
Mrozowa służyła u p. Skorupów na 

Saturnie, gdzie często w jtobliżu k rę ­
cił się Senderowicz. Mrozowa wynosi 
la swrojemu kochankowi jedzenie 
i spotkała się z nim między ogród ka­

mi na Saturnie.
Chlebodawcy dowiedziawszy się

0 postępowaniu Mrozowej
zwolnili ją przed kilkunastu dniami 

ze służby.
Wówczas Mrozowa coraz niechęt. 

niej poczęła się odnosić do swego k o ­
chanka, który rozwścieczony tym po­
stanowił się

krwawo zemścić.
Onegdaj wieczorem Mrozowa p"zy 

szła w odwiedziny do swej koleżanki 
dłużącej Ferdynandzkiej — K atarzy 
ny Kaszy.

W czasie rozmowy do kuchni, w 
której znajdowały się obie kobie+y, 
przyszedł Senderowicz, 
ktcry niewątpliwie śledził Mrozową 

Po krótkiej wymianie zdań Sende 
_rowi.cz wydobył z kieszeni nóż szewski
1 rzucił się na swą kochankę, zadając 
jej straszliwe ciosy z przodu i z tylu 
w szyję.

Z oderżniętą niemal zupełnie gło­
wą Mrozowa

padła martwa na podłogę.
K atarzyna Kasza, która ochłoną w 

szy z przerażenia, usiłowała przeszkli 
dzić szaleńcowi została ciężko pora­
niona Senderowicz 
poprzecinał jej bowiem żyły u obu 

rąk.
Po dokonaniu swego strasznego 

czynu Senderowicz zbiegi ,
kryjąc się w ciemnościach nocy.
Na wszczęty przez Kaszę alarm 

nadbiegli sąsiedzi, których oczou 
przedstawił się

straszny widok.
Na zbłuzganej krwią podłodze le­

żały zwłoki Mrozowej, a obok pławiła 
się wre krwi ciężko ranna K atarzyna 
Kasza. Drzwi i ściany kuchenki rów 
nież poplamione były krwią. Niewą 
tpliwie obie kobiety 
stoczyły z mordercą zaciekłą walkę.

Ranną Kaszę przewieziono mezwlo 
cznie w stanie ciężkim do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 
a zwłoki Mrozowej do kostnicy szpila 
la w Czeladzi, gdzie odbyła się wczo­
raj po południu sekcja sądowo, lekar­
ska.

W kilka godzin po zamordowaniu 
kochanki Senderowicz sam zgłosił się 
do komisariatu policji w Sosnowiu, 

gdzie został zatrzymany.

Senderowicz zeznał, że zamord-'- 
wał Mrozową
ponieważ go zdradzała z innymi męż 

czyznami
M orderra przekazany został wła­

dzom sądowym.
Krwawy finał tragedii miłosnej 

wywołał przygnębiające wrażenie 
wśród mieszkańców Czeladzi i okolicy 
oraz w Sosnowcu, gdzie zamieszkiwał 
Senderowicz.

Kło otrzymywał koncesję na sprzedaż
napojów alkoholowych?

Ciekawy proces w sądzie okręgowym w Sosnowcu
Na wokandzie sądu okręgowego w 

.Sosnowcu znalazła się głośna sprawa 
z oskarżenia kupca Owsie ja  Szemckie 
go z Sosnowca przeciwko inwalidzie z 
Sosnowca Stanisławowi Masze o znie­
sławienie w druku.

Przed rokiem Macha dowiedziaw­
szy się, że Szenioki aczkolwiek nigdy 
w wojsku nie służył, uzyskał za po­
średnictwem prezesa związku inwali­
dów p. Tadeusza Dębiokiego kor 
na sprzedaż napojów alkoholowych, 
nadesłał do „K urjera Zachodniego" 
list, w którym zarzucił Szemckiemu, 
że nigdy w wojsku nie służył, ze był 
dezerterem wreszcie że z tego powodu 
miał sprawę w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu.

Wielu inwalidów starało się rów­
nież w tym czasie o uzyskanie konce­
sji, koncesyj jednakże nie otrzymało, 
choć im się to słusznie należało.

P. Szenicki, czując się mocno do­
tknięty tymi zarzutami skierował orzą

. •> ?>. Maszo sprawę do sądu. Na 
rozprawie świadkowie obrony, wszy­

scy ludzie zasłużeni inwalidzi wojen­
ni, zeznali, że kiedy ich koledzy sta­
rali się napróżno o uzyskanie konce- 
syj, p. Owsiej Szenicki otrzymał ją z 
łatwością.

Pokrzywdzony p. Szenicki zeznał 
przed sądem, że zarzuty stawiane mu 
przez oskarżonego są bezpodstawne 
ponieważ w latach 1919 i lS2ił praco­
wał on na kopalni ,,Helena" w Niwee 
i w tym też czasie był reklawowany. 
Gdy w 1921 roku zgłosił się do pobo­
ru. uzyskał kategorię

Sąd, po przesłuchaniu świadków, 
rozprawę przerwał do dnia 17 bm., ce­
lem zażądania z PKTI. Będzin dokład­
nych wiadomości, dotyczących osoby 

.p. Szmickiego oraz tego kiedy właści­
wie miał on się stawić do poboru.

W imieniu oskarżyciela pryw atne­
go występował adw. Krzemuski, w i- 
minniu oskarżonego. — adw. Kozielski 

Sprawa, ze względu na jej Ho, wy 
wołała żywe zainteresowanie i jest 
różnie komentowana.

Wyrok oczekiwany jest z wielkim 
zainteresowaniem.

Walka z hałasem ulicznym
W Zagłębiu D ąbrow sk im  nic w tym kierunku n e uczyni m o

Liga Drogowa przystępuje w na j­
bliższym czasie do energicznej walki 
z hałasem ulicznym w miastach pol­
skich. Zwalczanie hałasu jest u nas 
ciągle jeszćze sprawą aktualną, pod­
czas gdy np. w Niemczech, Anglii i 
Stanach Zjednoczonych A. P. powtsa 
ły już specjalne instytuty, poświęca­
ne badaniom i zwalczaniu hałasu: po­
nadto zagranicą istnieje już bardzo 
bogata literatura naukowa, poświęco 
na temu zagadnieniu.

Liga stoi na stanowisku, że walka 
% hałasem prowadzona być może u nas 
prawidłowo dopiero po zbadaniu na­
tężenia hałasu i ustalenia jego szkodli 
r ości, tylko wówczas bowiem będzie 
można wskazać skuteczne sposoby 
walki.

Hałas na ulicach m iast polskich po 
wodując przede wszystkich środki ko 
munikacyjne, mianowicie: zaprzęgi
konne (zwłaszcza fury), pojazdy me­
chaniczne i tramwaje. Każdy środek 
lokomocji wytwarza hałas w inny spo 
sób. Wozy ciężarowe o obręczach że 
łaznych powodują hałas wskutek u-

derzenia kół o nawierzchnię drogi, 
przy czym hałas tym  jest większy , im 
nawierzchnia jest gorsza, nierówna, 
oraz im szybciej wóz się posuwa. W 
pojazdach mechanicznych główną 
przyczyną są sygnały dźwiękowe, o- 
raz motory wybuchowe.

Tramwaje wywołują hałas wsku­
tek tarcia kół o szyny, zwłaszcza na 
zakrętach, oraz stukania na spoje­
niach szyn. Im pojazd mechaniczny 
łub wóz tramwajowy jest starszej kon 
strukcji i więcej zużyty, tym hałas 
wywołany jest większy.

Badania hałasów ulicznych i dro­
gowych wykazały, że najgłośniejszy­
mi pojazdami są wozy z kolami o ob­
ręczach żelaznych, gdyż hałas wywo­
łany przez nie dochodzi na po \\:erz. 
chni nierównej przy szybkości jazdy 
10 km. na godzinę do 95 fonów. Nato­
miast wóz resorowany w tych samych 
warunkach powoduje hałas 85 fonów. 
Co się tyczy pojazdów mechanicznych 
to auto osobowe przy maksymalnej 
dopuszczalnej w miastach szybkości, 
mianowicie 40 km. na godz. powoduje 
na kostce kamiennej i zwykłej szosie

wapniowej hałas od 65 do 75 fonów, 
natom iast na ulepsznoj nawierzchni 
— 65 fonów.

B a d a ją c  h a ła s  u lic z n y  w  m ia sta ch , 
n a jw ię k s z ą  u w a g ę  z a m ie r z a  Liga Dro 
g o w a  zw r ó c ić  na c ię ż a r o w e  w o zy  k o n ­
n e  n a  ob ręczach  ż e la z n y c h , a n a s tę p ­
n ie  n a  p o ja z d y  m ec h a n icz n e , k tó r e  
w c z e ś n ie j  c z y  p ó źn ie j  w y r u g u ją  ta k ż e  
i u n a s  p o ja z d y  k on n e.

Niewątpliwie prowadzone przez 
Ligę Drogową i inne instytucje bada­
nia łiałasu nie będą jeszcze dokładne. 
Są to raczej badania or j en tao yj no, któ­
re wykazują jednakże już obecnie, że 
hałas uliczny w miastach polskich 
przewyższa na ogól wszędzie ustal mą 
w higienie dopuszczalną maksymalną 
normę 60 fonów.

Mieszkańcom Zagłębia Dąbrowskie 
go hałasy uliczne dają się dobrze we 
znaki. Sprawa ta nie została dotych­
czas uregulowana żadnymi przepisa­
mi. Może wiec obecnie odpowiednie 
czynniki w miastach zagłęb-»wskich 
zwrócą baczniejszą uwagą na to za­
gadnienie,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 5 września.

3 00. ir o g r a m  lokalny. 6.30. P ieśó  „Kie 
dy ranne w stają  zorzo*1. 6.50. Muzyku * 
płyt 760 K om unikat m eteorologiczny T.O# 
D ziennik  poranny. 7.30. Program y loka,.- 
ne. 8.00 Przerwa. 11.57. S ygn a ł czasu i hej; 
uał z w ieży m ariackiej. 12.0: Program y  
lokalne. 12.25. K oncert kam orainy. 18.1' 
Przerwa. 15.80 W iadom ości gospodarcze
15.45 A udycja d la  dzieci. 16.00 K oncert w  
listów . 16.45 W rażenia ze Sztokholmu* 
17.00 P ły ty . 17.50 D roga do Burkula. 1S.69 
Program y lokatne. 18.50 Pogadanka aktu 
ałna. 19 00 A udycja z W ystaw y Radiowej. 
20.15 A ud ycja  d la  Polaków  zagranicą.
20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka  
aktualna. 21.00 Recital fortepianow y. 21 30 
Ł> zka do butów. 22.00 W iadom ości sporto  
we. 22.15 M uzyka lekka. 2306 Program y lo­
kalne.

K A TO W IC *.
Sobota, 5 września.

6.00. „K iedy ranne w stają  zorze1*. 604 
M uzyka poranna. 6.28. Program  na ih.iś. 
7.35 P arę inform acyj. 7.40 P ły ty . 12.03 Ży< 
eie  kuit. Śląska. 12.10 W iadom ości bieżą 
oe. 13.15 K oncert zyczeń. 1130 P ły ty , li.aft 
O grodnik Śląski. 18 00 A udycja dla d/no 
ci. 1835 K oneret reklam owy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela, 6 wnześnia.

&.0O S ygn ał czasu. 3.03 A udycja dla 
wsi. 8.45 D ziennik poranny. 8.35 Program y  
lokalne. 9.45 Nabożeństwo. 11.45 P rogra­
m y lokalne. 1157 S yguai czasu. 12.03 Kon 
cert ork. i 45.00 Przem ów ienia prezydenta  
m. W arszaw y. 13.15 Jak u. było a jak hę 
dzie w W arszaw ie. 1430. Rodzice a nauka 
dzieci w szkole. 15.10 Koncert chóru. 16.30 
R eportaż z życia. 17.00 K oncert w wyk. 
Trio salon. 18.00 Teatr W yobraźni 18.30 
iflOO taktów- m uzyki. 19% Koncert B ar  
m onistów . 2005 P ieśn i ludowe. 2025 Co 
czytać? 2050 D ziennik wieczorny. 21.06 Na 
w esołej lw ow skiej fali. 21.30 Recital for­
tepianow y. 22.00 Tr. z uroczystości ju b ile  
uszowych 50-leeie Warsz. To w. C yklistów. 
22.15 W iadom ości sportowe. 23.00 Muzyka 
salonowa.

ZG0DA“99
WŁ. OJDANOW &KI

S O S N O W I E C ,
UL. PIŁSUDSKIEGO Nr. 8.

TEL 1-85
N a sezon szkolny poleca.

M ateriały piśm ienne, rysunkowe, 
Przybory szkolne i  wyroby papiero- 

$  we. W ielk i wybór kopert i p a p eter ii
Sj M ateria ły  gw arantow anej jakości.

I  [EMY PRZYSTĘPNE.

ROZRYW KOW E A U D Y C JE  MUZYCZ­
NE.

N iedzielny program  rad'./wy przynie­
sie audytorium  radiowem u kilka m iłych  

audycyj o charakterze rozrywkowym  O 
godz. 12.03 przygryw ać b ęd .ie  m ała orkie 
stra P olsk iego  R adia w studio 'adiow ym  
na W ystaw ie. K oncert ten urozm aicą wy  
stepy popularnych solistów  l n t « w r '  
l <>-:.»».> przedstawia?* się  obrazki radio­
we z m uzyką i piosenkam i, ktrće z ilu sb u  
ją „jak to b yłe — a jak to będzie w W ar 
szawie*1. Godzina 16.00 przyniesie su itę  
m azm ów  pt. „Grajek wędrowny*1 ze słowa  
ni iCzesława Jankow skiego, w wykon-tniw  
podw ójnego K w artetu W ok s-n ege Pol_  
sk iego R adia pod dyrekcją ‘n .  N aw rita i -  

>-az A Pukina i Jana Żyńsk ego (dwa Tor 
łop iany) O godz 17.0!) rów nic/ w studio 
na W ystaw ie w ystąpi Trio Salonow e Pol 
skieg** P odia  k olistym i koncertu będą. 
m ezosopranistka W anda K alenklew icz  
' baryton S tan isław  Znicz. Arie operowe, 
•nośni i drobne u tw ory składają sir na 
program audycji O godz. 1838 1884 (.ak­
tów m uzyki wykona orfcieńra Stefana  
R a-bcnia. Mar.yVa sałon«wa w wykona­
niu K wartetu Rozgłośni K rakow skiej » 
godz. 22.25 * muzyką taneczna r p lyf » 
godz. 23.00 -.skończy n iedzielny wieczór.

W FfVH.A LW OW SKA FALA  
W esoła lw o w sk a  Fala, która przez Mer 

pleń korzystała z zasłużonych w yw czasć— 
letnich, powróciła d« Lwowa z now ym  za 
nohem zdrowia i humoru O paleni na h-ow 
iown, pełni wigoru wesolofe.'owcy przed­
staw ią się  radioRbrchaczom w niedzielę, 
Inl.a - bm. o godz 2700 w arrdyeji p i  .P o  
remo-nice otwieramy**, n ijr *  W iktora B u­
dzyńskiego z m uzyką ZbguSew* L łpczyó- 
skiego.
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r Bezprocentowa kasa pożyczkowa
ma powstać w Będzinie

Sobota
5

(Vrzesiei

D*i4 Wawrzyńca 
Jutro: Zacharjuaza Pr, 
Wschód słońca: 5 31 
Zachód słońca 6.07

T E A T R  M I E J S K I  
W S O S N O W C U

Dziś o godz. 8.30 Lnaugtu a>:ja sezonu 
1936-37. Dana będzie komedia w 3 aktach 
Tadeusza RiUnera p*. „Gupi Jakób‘ . Sz u 
La ta wytrzymała próbę czasu. Jest to naj 
bardziej zwa-ta, najlepiej skonstruowana 
ze sztuk R ittnera, mająca w sobie warloś 
ci nieprzemijające. Reżyseruje tę piękną 
komedię dyrektor J . Golaszevskr, który 
•owniez zaprojektował dekoracje.

Obsada następująca: pp Arciszewska, 
Anusiakówna, Jasnorzewska, Marwicz, 
Cornobis, Erwan, Gołaszewski, Kochano, 
wicz, Kostrzyński i Krotkę Jak  widać 
prem iera będzie również prezentacją no­
wych sił zespołu, które ukażą się w popi- 

ac.li Do atrakcyjności dnia dzi 
■ ejszego dochodzi jeszcze odnowiona i wy 
lestaurow ana sala naszego teatru.

W niedzielę o godz. 4.30 popoiudniówka 
,Głupi Jakób ',

W niedzielę o godz 830 wieczorem „Glu 
,ń Jakób".

Rilety wcześniej nabywać można w fir 
■ o W. Czechowskiego.
Ceny miejsc: na wszystkie pi zedatawm 

•da od 80 gr. na parterze i od 25 gr na gó- 
ze.

-TU T

Na terenie Będzina ma powstać po 
życzkowa kasa bezprocentowa, z któ 
rej korzystać będą mogli przede wszy 
stkiem biedni rzemieślnicy, chcący 
zdobyć jakiś własny warsztat pracy.

Z pożyczek będą mogli również ko 
rzystać drobni handlarze i kupcy.

Utworzeniem bezprocentowej ka. 
f-y w Będzinie winien zainteresować

się jaknajszerszy ogól i poprzeć wysil 
ki inicjatorów.

Kasę tę powinny również zasilić 
(dpowiednimi sumami miejscowe sa 
morządy.

Odezwę nawołującą do utworzenia 
kasy bezprocentowej wydal miejscowy 
proboszcz ks. kan. Peche.

Z  CZELADZI

KRONIKA OGQLNA

— CHOCHLIK DHL KARSKI. We 
wczorajszym numerze chinniik drukarski 
>płatal figla, ‘stu ł eo u tyfcrin  na str. 
‘-ej powinien d-osnownie 1 'zmieć „Z dzia­
łalności między/,w ązśowsj reprezentacji 
pracowników umysłowych w -sosnowcu" h 
me jak wydrukowano omyłkowo „między 
narodowej"

— WYBORY HO G.V1 NY ŻYDOW­
SK IEJ W SOSNO WED W najbliższą
niedzielę odbędą się w Sosnowcu wybory 
Jo rad gminy żjdow kiej. W Sosnowcu 
akcja przedwyborcza jest bardzo ożywio. 
aa  Do walki o i ł  oie mandatów zgłoszo­
no 25 list wyl oi<wyoh, S a z  la z kilkuna­
stu nazwiskami z czego li  <Ye list unie­
ważniono Wiele ugrupować :'*zve do wy­
borów zbiorowo, a najw<ęA.-z> blok two­
rzą listy: sioniSty'-zun z dr. Melodystą i 
lewicowa z dr Liebe m anf m na czele. W 
mniejszych gm,nnch .cyD iy Juz się od. 
?ryjy m. In. w Modrz-)Ow p, gdzie do za­
rządu gminy żydowskiej wył i ano 6-eiu 
ortodoksów, jedr.ego “ ousU, i jednego 
rzemieślnika.

g i m n a s t y c z n e
pantofle, spodenki, koszulki, teczki, 

rance, piłki siatkowe poleca
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(obok U bezpleczalnl)

Oryg. angielskie LINOLELM, dy­
wany, chodniki w dużym wyborze.

Za zabicie kota - 7 dni aresztu
Wacław Kieras, służący p. M. Rącza 

szka, zam. w Czeladzi pilnując koniezy 
ny w nocy, widział jak  jakiś osobnik znę­
cał się nad kotem, uderzając mm o mur.

Kot był własnością p. M. Kączaszka. 
Rano zabitego kota znaleziono n a  po. 
d-wórzu.

Dochodzenie policyjne wykazało, że 
tego nieludzkiego czynu dopuścił *ię T a ­
deusz Hanuszkiewicz (Kacza 7; z zemsty 
że kot udusił mu trzy gołębie.

Sąd w Czeladzi skazał Hanuszkiewi­
cza na 7 dni aresztu.

OQO
(c) W YPADEK NA KOP. SATURN.

Wczoraj przed południem wydarzył się 
wypadek na kop. Saturn, któremu uległ 
M arjan Ł ata  z Czeladzi.

Ł ata doznał potłuczenia krzyża. Prze 
bywa on na kuracji w szpitalu czeladz­
kim.

(c) NAPAD NOŻOWY NA UldCY.
Onegdaj o godz. 10 wieczorem K. P le 
trzyk z Czeladzi zaczepił Stanisława Wój 
c.ika., kolonia Saturn 14 i bez żadnego po-
w -ln  z-*>ri? go nożem w rękę.

Wkrótce

Pietrzyk był w stanie podchmielonym. 
Zranionym W ójcikiem zaopiekował się 

|ft)uirz«
(c) REJESTRACJA WOJSKOWA. W

ciągu bm. odbywa się codziennie w m agi­
stracie czeladzkim re jestracja mężczyzn, 
urodzonych w 1918 roku.

Przy rejestracji należy okazać doku­
menty tożsamości.

(c) ZEBRANIE ZWIĄZKU rOW STAfl
c ó w  Śl ą s k i c h  w  c z e l a d z i  edbe.
dzie r,'e ju tro  o godz. 10 rano.

„TAJEMNiCA PANNY BRINX”
g*

Z ZAWIERCIA

Krwawe porachunki koleżeńskie
w Brudzowicach

23-letni M arian Zgryźniak i 22- 
lotni Władysław Burzyński, obaj mie 
szkaócy Kromołowa zatrudnieni zo 
stali przed niedawnym czasem przy 
remoncie szosy, wiodącej z Siewierza 
do Częstochowy.

Ponieważ odległość pomiędzy ich 
miejscem zatrudnienia i zamieszkania 
jest dość duża, przeto obydwaj zakwa 
terowali się w pobliskiej wsi Brudzo- 
wice, gminy Mierzęcice.

Onegdaj o godzinie 7 wieczorem £ 
zupełnie błahych powodów pomiędzy 
obydwoma robotnikami wynikła sprze­
czka, która w bardzo krótkim czasie

Chrześcijański
S k i  Materiałów W t t i n i i a i t k
Sosnowiec, 3-go i taja 29

poleca: piękny i wielki wybór ma­
teriałów na ubrania, kostiumy, pła­
szcze damskie 1 męskie na sezon je­
sienno - zimowy po eonach konku- 

— reneyjnyeh. —

Wł. Borowiecki
absolwent W. S. H.

— ZABAW A W dniu « Dm. drużyna 
narcerzy w Ps-odCu, ua zakouczenie se­
zonu leln ego ur.iądza zabrwę taneczną w. 
csie gródków? ii w. W r-: gramie kc-7» 
•zczęscia, poczta f ra n c u k i i .nne mespo. 
dzianki

 XX-------

Przymus mundurkowy w szkołach
K uratoria  szkolne przygotowały szereg 

zarządzeń w sprawie realizacji powszech­
nego nauczania i wprowadzenia w życie 
nowego ustro ju  szkolnictwa średniego o- 
gólnokształcącego obowiązku noszenia peł 
nego umundurowania przez uczni -w szkót 
średnich według ustalonych wzorów. U, 
:hylenia od sposobu umundurowania są 
zakazane, a m undury m ają być noszone 

poza szkołą

zamieniła się w bójkę.
W czasie bójki Zgryźniak chw y­

cił stojącą w pobliżu kosę i zadał nią 
Burzyńskiemu pare ciosów w plecy 
i lewy bok. Cios zadany w lewy bok 
o karał się fatalny, gdyż Burzyńskie­
mu wyszły na wierzch jelita. W chwi­
li, gdy ranny Burzyński osunął się 
z jękiem na ziemię, oprawca jego usi­
łował zbiec, jednakże schwytano go

Rannego Burzyńskiego w stauie 
ciężkim przewieziono do szpitala uhez 
pieczałni społecznej w Zawierciu, zaś 
Zgryźniaka osadzono w areszcie.

0()O

— 7.ABAV* A WID. ŚNIGM A NA 
NIEMCACH. J uto  lubęuaie n ę  w miej­
scowym parku zaoawa - ,vrr śniówka z 
wie.ee urozmaiconym progiamern. Czysty 
zysk przeznacza się r-.a ad rwę kościoła.

-  USIŁOWANE SAMOBo.1 ST WO. Na
ul. Modrzejo w-d. e; w Scs-nca cu usiłował 
otruć się esencją octową 26 letni Józef 
Włodarczyk, zawodowy złodziej, zamiesz­
kały w Sosnowcu przy ul. Modrzejow. 
*iviej 24.

Desperata przewieziono do szpitala

— STANIAŁO Vi- dr.i u wczorajszym 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu odby­
ło się posiedzeń,e komisu statystycznej 
nu którym  usiaic-ao. że soszty utrzym a­
n a  rodziny rco-jlniezdj w Zagłębiu (zło­
żonej z 4 osób) zmniejszyły się w s ie rp ­
niu br. o 0.98 picr w porównaniu do lip- 
ea br.

(z) ZAWODY STRAŻY POŻARNYCH 
W niedzielę, dnia 6 bm. odbędzie się w 
Zawierciu zjazd powiatowy i zawody 
straży pożarnych z caego terenu powiatu 
zawierciańskiego

Program  zjazdu i zawodów jest nastę­
pujący: godz. 7.30 zbiórka wszystkich stra 
ży na plaou miejskiej straży pożarnej, 
godz. 8.30 — raport naczelniuów, godz. 8 
-  przybycie przedstawicieli władz, godz. 
9.30 — wymarsz do kościoła, godz. 10 — 
msza św., godz 11.30 — defilada i przer­
wa obiadowa, godz. 1330 — rozpoczęcie 
zawodów straży grupy TT, IH i IV na 
placu miejskiej straży pożarnej przy u! 
Pierackiego.

Dla drużyn zwycięskich przewidziane 
są wartościowe nagrody.

Do zawodów poszczególne straże czy­
nią już przygotowania od kilkunastu dni.

(z) REGULACJA WARTY. Od paru 
już la t zarząd miejski projektował regu­
lację rzeki W arty, przepłuwającej przez 
sam środek miasta.

Przed kilku dniami zarząd miejski 
przystąpił do projektowanej regulacji- —

Narazie prace regulacyjne prowadzone są 
na odcinku od hałdy Hulczyńskiego do 
mostu przy ulicy Kasprowicza.

Rozpoczęta regulacja posuwać się bę­
dzie w m iarę zdobywania przaz zarząd 
miejski odpowiednich na łen cel fundu­
szów.

(z) KURS PRZETWORÓW OWOCO­
WYCH. W najbliższych dniach zrzesze­
nie powiatowe Zwąizku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet w Zawierciu organizuje 8-—5 
dniowy bezpłatny kurs przetworów owo. 
cowych.

Ud7 :ai w kursie mogą wziąć wyłącz­
nie członkinie ZPOK. Kurs obejmuje za­
jęcia praktyczne i teoretyczne Między 
innymi przewidziana jest nauka wyro­
bów i przetworów: m arm elady i powideł, 
kompotów ostrych i słodkich, soków 3 ma 
sposobami, dżemów, galaretek, konfitur, 
sola itd.), m arynaty, mizerja, zimowa sa. 
konserw z jarzyn (pomidory, szczaw, fa- 
ła ta  itd-. suszenie owoców i jarzyn, wina 
(na żądanie). O miejscu i term inie rozpo­
częcia kursu, nastąpi oddzielne zawiado­
mienie.

irowicza J 
przed- |  

i Żony I

Rodzinie Dyrektora Lejzerowicza 
i p. Kandelisowi z powodu 
wczesnej śmierci Ich Córki i Żony

b. p.
Natalii M e l i s o w e j

wyrazy najgłębszego współczucia 
składa.

Ch. Storozum

Zebrania

W nadchodzącą niedziele o gods l l .e j
w lokalu w łasnjm  w dom a społecznym w 
w Sosnowcu (ut t ytm a 19', fobędzie się 
zebranie inform acyjne o-Jonków Związ­
ku Zaw. Pracowników Umysłowych Prze. 
“iiysłu i Hanu i" Zagłębia Dąbrowskiego 
z nast. porządkiem obrad 1) cprawa ka- 

y pożyczkowo cvzn/dn. śemwej, 2) spra 
wy przystąpię ń  a ew dc organizaoji 
„Demogród i 1 u<L ws wtr-.mvcb domków 
pracowniczych, Si prawy ( rgauizacyjne, 
4) wnioski.

•  •  •

W dniu 6 bm. i-.jbądzr* slł; miesięczne 
, usiedzenie- oz:onków m n ą ’ ' delegatów 
yckcji dozorców górnicze - tcchnicznyc# 
PZPP. i H w 58 nowcu yizy ul. Sien­
kiewicza 17_a.

 0000—

Wpisy na wyższe 
uczelnie w Warszawie

W ub. środę uruchomiono dodatkowo 
okienka w sekreteriataeh wyższych uczel­

ni w Warszawie w związku z rozpoczę­
ciem zapisów nowowstępujących słucha 
czy w r. 1936-37.

Na uniwersytecie Józefa FiUudskieą* 
skasowano kontrolę wejściową na c.krc* 
•„apisów. Jak  wiadomo, kontrolowanie o- 
sób wchodzących na dziedziniec uniwersy 
tecki trwało od wielu miesięcy po głoś 
>iyeh zajściach wiosną rb. Nowowybrani 
na okres trzcehłetni rektorzy Uniwersy 
tetu: prof. Antoniewicz i Po ileehniki: 
prof. Zawadzki odbyli pierwsze konfereB 
’.je z dziekanami wydziałów

Wyższe uczelnie w Warszawie przyjmo 
wnć będą drogą pocztową lub za pośredni 
ctwem osób trzecich zgłoszenia nowowsłą 
pujących słuchaczy, którzy obecnie odhy. 
w a ją jesacze powinność wojskową i będą 

zwolnieni dopiero w drugiej połowie wrze 
śni a.

Czy jesteś członkiem
L. O P. P.



Z OLKUSZA

Kiepska tranzakcja
przed

D aw na rad a  grn. w W olbrom iu w r. 
Vi‘20 zaw arta umowę n a  dostaw ę pcą- 
ud elektrycznego z n iejak im  p. Hu 
t-ą. N ajerem  na  25 lat.

Nie dość na tym, że umowa ta  jest 
.-liekorzystną, ale i ośw ietlenie pozo 
Mawia b. wiele do życznia.

elektryczna Wolbromia 
16 iaty

Obecnie wobec budowy nowej linii 
elektrycznej do fab ry k i gum y „W ol­
brom 4* przez elektrow nię jaw orznick i 
i możności o trzym ania  p rąd u  znacznie 
lepszego po cenie m inim alnej, nieko 
rzystna  tran zak c ja  z przedsiębiorcą 
N ajerem  uw ypukla  się w  całej pełni.

Fabryka „Olkusz” p rzyjęła
ICO robotników

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

W  tych dniach fab ryka  naczyń P rzy jęc ia  odbyw ają się za peśred 
ymaljowanych „O lkusz'1 w Olkuszu nictwem  pow iat, km. fund. p rądy , 
p rzy jęła  100 robotników  z pośród bez J e s t  nadzieja, żefabryka zatrudn i 
robotnych m. Olkusza. jeszcze k ilkunastu  robotników.

W Bolesławiu rozpoczęto wczoraj 
budową szkoły powszechnej

W dniu w czorajszym  w Bolesławiu 
pod Olkuszem rozpoczęto budówr gm a 
tli u szkoły powszechnej kosztem  80 
tys. zl.

Budowa prow adzona będzie pod do 
zorem w ydziału powiatow ego w Olku 
szu, z ram ien ia  którego w ydelegowany 
został mż. K uźn iarsk i z Olkusza.

ZAKUPY
Dziś twoje im ieniny — rzekła pani Czy 

Żukowa do męża — Znakiem tego idź Ju­
rek na miasto i kup na wieczór wódecz- 
ność a także samo zagrychę

Posłuszny małżonek zastosował się dn 
polecenia i udał się do pobliskiej restau a 
ej i.

— Polecam wiśniówkę — zachwalał re ­
staurator. — Pierwszorzędny gaz w sma 
ku i zapachu. Pan szanowny spróbuje kie 
’onek dla przekonania.

— Faktycznie dobra — stwierdził pan 
Czyżuk, wychyliwszy kieliszek.

— A żytniówka moja to w całej okoli- 
ey słynna. Ochlaj pan jaki uskuteczniasz! 
Takim sposobem nic obejdzie się bez żyt- 
niówlci. Pociągnij pan kiclonek!

Po żytniówce pan Czyżuk wypróbował 
anyżówkę. Następnie łykngl kropelkę 
pieprzówki, po której przyszła kolej na 
kminkówkę i żuhrówkę, a również 'ia 
szklaneczkę trójniaku i kufelek jasnego, 
mieszanego z ciemnym.

Nie mogąc doczekać się powrotu męża 
pani Czyżukowa ruszyła na poszukiwanie. 
Niedaleko jednak zaszła, gdyż przed bra 
mą ujrzała jakieś zbiegowisko.

Na bruku leżał pan Czyżuk. Twarz Je­
go m iała eeglaste zabarwienie, a zamknię 
te oczy i nieruchoma postać wskazywały, 
że biedak zemdlał.

Litościwi przechodnie starali sie eue.ic 
nieszczęśliwego, w ysiłki ich jednak nie 
odnosiły skutku. Wreszcie pojawiła się 
butelka wódki i ktoś zakomenderował:

— Dwuch niech go trzyma, a trzeci 1® 
je wódkę do ust !

Wówczas zemdlony poruszył wargami 
i jęknął:

— Lepiej niech jeden trzyma, a dwuch 
leje wódkę.

Oburzona pani Czyżukowa sprawiła 
mężowi w domu prawdziwą łaźnię Że zaś 
biedak bronił się, iż restaurator jest wszy 
sikiomu winien, przeto dostało się rów­
nież restauratorowi.

ż,ałoga balonu polskiego LOi'p L p t Ja nusz i por. Bienk. O losach tego balonu 
dotychczas nie nade szły żadne wiadomości.

Fatalna gospodarkę rolna w Rosji
Zboże gnije pod gołym niebem

Mimo zastosow ania nowoczesnych 
m aszyn w sowchozach i kołchozach 
w yniki sowieckiej gospodarki rolnej 
są opłakane. W ystarczy, żeby nie w y­
kw alifikow ani robotnicy zepsuli parę 
żniw iarek, a już żniw a opóźniają się 
i plony m arnieją.

N ikt zresztą nie dba o terminowe 
dokonywanie zasiewów i zbiorów, bo 
wie, że to nie jego i państwo tyle a- 
garnie iż robotnicy będą musieli nadal 
głodować.

To też p rasa  sowiecka przepełnio­
na jes t skargam i.

„P raw da1* stw ierdza, że choć p a ń ­
stwowe dostaw y zboża w rej ona. i- po 
łudniow ych m ają  przebieg pom yślny, 
to w innych częściach związku spraw a 
przedstaw ia  się niezbyt dobrze. W  
wielu miejscowościach żniwa nie wSzę 
dzie zostały zakończone, a tym  samym
■H llll'llll 1 I M H H i W I j  — —  B— —  —  —

W rezultacie pani Czyżukowa stanęła 
przed sądem.

Sąd wybaczył oskarżonej pobicie mę­
ża. Restauratora jednak nie można było 
darować, wobec czego pani Ozyżukowa po 
wędrowała na tydzień do aresztu.

szw ankują i dostaw y zboża
Np. w ekręgu Omskim do 25 sier­

pnia r. b. skoszono zoledwie 46 proc. 
wszystkich zbóż, w Kazakstanic 84
proc., w zachodniej Syberii 30 proc., 
w K irg iz ji 54 proc. i w k ra ju  KrdBno 
jarsk im  12 proc. Zachodnia S yberia  
do dn. 25 sierpn ia  dostarczyła pań­
stw u zaledwie 8,3 proc. tego co wyno­
siły do tego dnia dostaw y państw ow o 
w ubiegłym  roku.

W całym  szeregu kołchozów, naw et 
na południu,
m asy zboża leżą pod gołym niebem i 
gniją. Takie zepsute zboże dostaezane 
jest do magazynów państwowych.

Poza tym dziennik podkreśla, że w
roku bieżącym daje  się zauważyć w 
oddzielnych miejscwościach recydyw a 
,„tendencji antypaństwowych** N aj­
bardziej rozpowszechnioną form a >- 
szukiw onia państw a jest stw arzanie  
różnych funduszów zbożowych przed 
wykonaniem  planu dostaw państw o­
wych. Poszczególne kołchozy p o i pre 
tekstem  tw orzenia funduszu nasię-'-C- 
go w strzym ują wykonanie dostaw  pań 
stwowych.

337.
— Doza, jaką  w idziałam , że wlewał 

w karafkę  — poczęła A m anda — m o­
głaby kobietę o chorobę przypraw ić, 
m ężczyźnie jednak nie zaszkodzi. Slm 
ro w ypije, zobaczysz wtenczas M a­
rianno, jak ie  były jego umiary... N a­
s tąp i obłęd... z obłędem niepow ścią­
gliw a chęć mówienia. W tedy on w y­
żną głośno przed w szystkim i, co ehe ał 
uczynić i jak ie  pobudki w iodh go 
ku tem u. Ów Burgundczyk jest w ro­
giem m atki E lizy; dlaczego? ja  n 'e 
wiem, lecz fak t istn ieje . Nie należy 
pozwolić, aby ta  biedna kobieta w p a ­
d ła  w zastaw ioną przez niego zasadz­
kę.

— Zatem  upew niasz pani — rze­
kła M arianna, nie mogąc wyjść ze 
zdum ienia — że on będzie mówił, sko­
ro w ypije, że wiele rzeczy powie o so­
bie... że się publicznie wyspow iadał?

— Tak, m oje dziecko, zapew niać..
— A więc przysięgam  pani, że m at 

>?a E liza  ani jednej kropli tego obrzy ­

dłego płynu, jak i on przygotow ał i że 
to on sam, tak! on, ten  łotr, połknie 
ową m iksturę. Lecz kto on jest, tsn  
hu lta j?

— J e s t  to nikczem nik ostatniego 
rodzaju, jak  dobrze pow iedziałaś 
przed cłnrilą, w krótce przekonasz się 
o tem.

— Pójdę powiadomić o tem wła­
ścicielkę zakładu.

— Niech Bóg zachowa... ani rtę 
■waż! W ypędzonoby go stąd  i nie mo­
glibyśm y się dowiedzieć z jego ust 
własnych, jak ie  w tym  cele ukryw a.

— To praw da! Dowiemy się o 
wszystkim , skoro w ypije. T rzeba mu 
więc podać ten napój, a że w ypije  go, 
przysięgam !

X V II.

— Będziesz pam iętała  o w szystkim  
co ci mówiłam, nie zapomnisz najdrob 
niejszego szczegółu? — p y ta ła  Am an­
da.

— Bądź pani1 spokojna — odpo­

w iedziała służąca. — Będę trzym ała  
w ręku dwie karafk i z likierem  i tę ot 
w łaśnie czw orograniastą, w k tó rą  011 

w lał ów płyn, przed nim postawię. 
Z resztą, sam a pan i zobaczy.

— To praw da. Pozostanę w tvm  
gabinecie. Żądam od ciebie jednak  d 
chow ania najściślejszej tajem nicy, o 
tem wszystkim , co ci mówiłam.

— Może pan i na m nie liczyć P o ­
zwoliłabym sobie raczej uciąć .język, 
niż jedno słowo wydać z tej całej 
spraw y.

A m anda, dobywszy z portm onetki 
dw a bilety stufrankow e, podała je  
M ariannie.

— Oto m oja obietnica... p rzy jm  to 
1 de m nie — wyrzekła.

Dziewczyna odsunęła rękę dającej.
— Nie! ja  nie wezmę — odpowie­

działa — zachowaj pani te pieniądze.
— Ależ...
— Niema żadnego ale. Nie bierze 

się zap ła ty  za spełnienie uczciwego 
czynu i zdem askowanie zbrodniarza

— Pięknie to z tw ej s t ro n y .. bar

dzo pięknie, jednakże przyjm  co ci 
o fiaru ję . Możesz tymi pieniędzm i roz 
porządzić, jak  ci się podoba; możesz 
je  dać m atce Elizie, jako  podań  neh, 
zacna ta  kobieta jest pewnie ubogą 
W  każdym  razie przy jm , proszę.

— Dam je j to chyba, jako  dar ze 
strony  pani?

— Nie; daj je j to sam a od siebie.
— Ależ to będzie nie n a tu r  an?...

wzbudzi podejrzenia... T ak  biedna jak  
ja  dziewczyna, nie może czynić podob 
nych podarunków . Złożę chyba t u pic 
niądze mej pani; niech ona doręczy 
je  m atce Elizie.

— Dobrze, ecz bądź dyskretna... o 
m nie ani słowa!

— Nie obawiaj się pani.
— Zostanę tu  do południowej go­

dziny — m ówiła dalej Am anda. - - Po 
dasz mi obiad do gabinetu. S ta ra j -nę 
jednak  urządzić wszystko w ten spo­
sób,by ów Burgundczyk nie spostrzegł 
mnie wcale.

— Nie zobaczy pani, upewniam.
— A teraz weź należność za śn ia­

danie — w yrzekła szwaczka pani Aa 
gusty, podając M ariannie sztukę di- e- 
sięciofrankow ą.

Dziewczyna poszła rozmienić p ;e 
niądze do kontuaru, 'pow iadam iając 
właścicielkę, iż gabinet został na pól 
dn ia  zajęty  przez znajdują, ą się. w 
nim osobę, poczem odniosła resztę 
drobną m onetą Amandzie, k tóra n ie ­
zwłocznie wyszła z restauracji.

M arianna była uczciwą dziew czy­
ną; oburzała ją  nikczemność Bnrgund 
c-zyka. Radaby była wszystko opowie­
dzieć swej pani, aby wyrzucie :a 
drzwi owego hu lta ja , który  chciał za­
szkodzić zdrow iu m atk i E lizy, w ysta ­
w ia jąc  ją  na śmieszność. P rzyrzekłszy 
jednak zamilczeć o wszystkim , p o s ia ’ 
nowila słowa dotrzym ać.

d. c. n.
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— To kłamstwo... fałsz! — zawołał 

gałganiarz.
— Nie gniewaj się, panie P  otrze, 

ponieważ będziesz musiał przyznać, 
że mówię prawdę...

— Miałażby mieć Wiktoryna ko­
chanków?

— Nie wiem czy miała wielu.., lecz 
że jednego miała to pewno! Przyznasz 
więc, że jeżeli o tym powiadomiono 
Eugeniusza, wziął to do serca Smutek 
prowadzi do pijaństwa. Rozpił się 
więc... a skoro się ma w głowie choćby 
kieliszek jeden za wiele, trudno się w 
gniewie powstrzymać. Okoliczność ta­
ka zmienna nieraz dobre małżeństwo 
w czyste piekło, a nie zawsze pocho­
dzi to z winy męża...

Piotr z otwartemi ustami, wytrze­
szczonymi oczyma słuchał wyiazów 
mówiącego w osłupieniu.

— Czy pan żartuje? — zapytał. — 
W iktoryna na prawdę miałaby ra-eć 
kochanka przed wyjściem zamąż?

— 0! na to daję panu słowo hono­
ru. Co mówię, mówię na pewno-

— Nie byłżeby to wypadkiem, kfó 
tyś z rodziny Beraud?

— Tak... właśnie Beraud... jeden 
z pańskich krewnych.

— Mój siostrzeniec..! protokulista 
lekknduch...

— Tak... Paweł Berau.

— Pan go zna?
— Wszak powiedziałem, że znam 

was wszystkich. .Wiem, że żyje z mło 
dą kobietą, swoją kuzynką... zdaje mi 
się szwaczkę, która jest przy nim bar 
dzo nieszczęśliwa!

— Joanna Desourdy... moja s 
strzenica... to właśnie! Był on więc 
kiedyś kochankiem Wiktoryny?

— I jest nim może dotąd jeszcze..
— Co pan mówi... to niepodobna! 

Wiktoryna mówi o nim z pogardą ju k  
u ostatnim nędzniku... Oskarża go, ze 
on na złą drogę prowadzi jej męża... 
że go zgubi...

— Kto wie, czy nie dlatego to mó­
wi, aby lepiej ukryć swoje miłostk . 
Kobiety są tak zdradliwe, chytre...

— To prawda. Ale wracajmy do 
rzeczy. Jestem tak oszomiony tym. 
v czym mi pan opowiadasz.

— Jak często widujesz się pan z-t 
swoją siostrzenicą Joanną Desoarcły?

— Niezbyt często, niekiedy.
— Sądzę, iż dobrze byłoby w jej 

własnym interesie powiadomić ;ą o 
tym, co się dzieje.

— Tak mniemasz?
— Bezwątpienia. Uczyniłoby to ją 

baczniejszą na to, co spotkać ją może. 
Kiedykolwiek Wiktoryna opuści swe­
go męża i zwróci się ku Pawłowi Bu 
raud.

— Miałżeby on serca... sumienie

porzucić swe dziecko — zawołał stary 
gałganiarz.

— Serce... czyż on je ma, ten czło­
wiek?

— To prawda... niestety! A zatem 
wie pan, będąc ot! w tej to stronie 
miasta, pójdę na ulicę Sekwany d<- 
Joanny Desourdy i opowiem jej ws/y 
stko!

— Masz słuszność, dobrze uczy­
nisz. Otworzy to oszy biednej kobie­
cie, przez którego jest oszukiwani, 
wiedząc o wszystkim co się dzieje 
będzie może mogła jakoś temu zara­
dzić. Zrobi pan dobry uczynek, mój 
zacny przyjacielu! A proszę przyjdź 
mnie potem owiedzić. W rannych Si­
dzinach zawsze mnie zastaniesz, a gdy 
byś potrzebował kiedy coś z drobnej 
monety, śmiało, wprost udaj stę do 
mnie.

Stary gałganiarz, pożegnawszy 
mniemanego Cirdier, wyszedł w stro­
nę ulicy Sekwany.

Paweł przez całą noc sj tu: i ie
mógł, rozmyślając nad tern co ma te 
raz czynić. Postać Wiktoryny stawała 
uporczywie przed jego oczyma.

Aby dojść do pożądanego celi. go 
tów był odważyć się na wszvstko 
najprzód jednakże potrzeba było jakiś 
do działania wynaleźć i tego właśnie 
szukał w swej głowie.

Do powyższych jego zamiarów 
łączyły się inne okoliczności.

Rozmyślał nad obecnym swym po­
łożeniem.

Stosunek z Joanną Desourdy cię­
żył mu niesłychanie. Czuł się me do­
syć wolny... niedość panem siebie.

Ów dziki samolub, ta istota bez 
duszy i serca, rachował on, że mała 
Lina była jedną więcej osobą do ży 
wienia, oraz że jej ubranie skromne 
również coś kosztowało.

Jego pensja mogąca wystarczać 
dla umiejącego liczyć się z groszem,
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nie wystarczała na życie hulaszczy 
jakie prowadził.

Miał długi, liczne, naglące długi, 
Konieczność nakazywała zapłamć jł 
dla uniknięcia prawnych poszukiwaA.

Mieszkanie było wynajęte na jegą 
nazwisko. Obawiał się więc, by n«* 
zabrano mu sprzętów i mebli. Skąd oj 
wziął na kupno innych?

Przyszło mu na myśl spotkanie « 
Verrierem i ofiarowana mu przeze! 
j-tosada z podwyższoną płacą w biu­
rach Banku Gminnego.

Przyjąć ją, czy nie przyjąć? Mu 
mo, że powiedział Eugeniuszow.. ii 
przyjmie, nic powziął dotąd jeszcze 
postanowienia w tej mierze.

Wstał wczesnym rankiem. Joanna 
już siedziała przy pracy.

— Wychodzisz? — zapytała, wi, 
dząc go ubierającego się z pośpie­
chem.

— Tak — odrzekł. — A nie zapooi 
nij pójść po odebranie należności do 
panny Anieli Yerriere. Potrzebujemy 
pieniędzy.

— Upominanie się ó to, hardzi 
jrzykre będzie, lecz pójdę skoro 
chcesz tego.

— Spodziewam się...
— Wrócisz na śniadanie?
— Nie, nie powrócę.
— Na którą godzinę ma być obiad?
— Jak zwykle.
— Nie opóźnisz się dziś?
— Nic sie wiem... Zależeć to bedzię 

od wielu okoliczności.
— Ucałujże małą przed odejściem,
— Ach! nie mam czasu — zawołał 

Paweł niecierpliwie. Muszę pójść d* 
lombardu, pio tym na śniadanie, a aa 
stępnie być w biurze skoro tylko ot* 
worzą... Bądź zdrowa!

d. c. o.

32.335  szkół posiada Polska ZE SPORTU
J a k  wynika z zestawień Głównego 

Urzędu Statystycznego, dotyczących 
szkolnictwa w Polsce w r. szkolnym 
! JJ-i/do istniało w całej Poisce 1.876 
przedszkoli (93.200 uczniów), 27,955 
szkól początkowych ,*.6&o.l00 ucz­
niów), 770 szkół średnich (160.100 
uczniów), 187 seminariów nauczyciel­
skich (12.000 uczniów), 745 zawodo­
wych (70.800 uczniów) 113 ludowych 
nlniczych (ó.lOo uczniów), 037 zawo­

dowych dokształcających (81.100 
iczniow) i 24 szkoły wyzeze (48.000 
iachaczów).
»

K s ią ż k a  p o l s k a  
odznaczona złotym medalem

Podczas Targów Lewanly nskicu w 
Tel Avivie komisja nagród przyznała 
zioty mueal książce gen. M a n a ta  Za­
ruskiego „Wśród wichrów i fai“, wy­
dawnictwa Głównej księgarni wojsko­
wej. Książka wyróżnia się pięknym, 
guilicznym wykonaniem, doskonałymi 

-..u kejami zdjęć oraz gustowną 
oprawą. Poza. tym komisja palestyń­
ska przyznała złoty medai pawilonowi 
książki polskiej, urządzonemu przez 
to w. międzynarodowego handlu książ 
ką polską „Awangarda" w Warszawie

Król pustyni w w y so ­
kiej cenie

.Wojna włosko-abisyńska pociągnę­
ła za sobą ciekawe skutki niekoniecz­
nie tydko na terenie politycznym. Jak 
podaje zarząd ogrodów Hagenbecka, 
wielkiego hodowcy dzikich zwierząt w 
Niemczech, wskutek wstrzymania po 
lowań w Afryce, co było pośrednim 
skutkiem włoskiej wyprawy abisyó 
skiej, wzrosły znacznie ceny na lwy 
Podczas gdy do niedawna jeszcze za 
młodego lwa płacono w Niemczech oko 
ło 130 do 150 zł. płaci się dziś 500 zł. 
i więcej. Ceny na dorosłe okazy wzro 

do 100 proc.

Dwie reprezentacje Zagłębia 
spotkają się w Sosnowcu

W dniu 6 bm. o go z. K ej na boisku 
G nu  walczyć .-ędą Jw i icp rezen tacje  
Zagłębia z jed m  ir ony IJi ovGce, N iw ka 
: Sosnowiec, a d ru g v j B ęova, Czeladź 
i Dąbrowa

.'■kład druży •< j e #  ms ęp u .ą ry : 
P ierw szej reprezeiuacj . K uniński (K. 

S. M.j, N ogaj (ASM), C h tlik  (un ia), ka­
p itan  K okot (L T k ;, M ele’-si JCSM), -Wi 
t.r cwski (Unia). GałkrwsK' G .nia), Szla- 
uer (KSM), L uk-r K > 'M \ Maeiążek (Pło 
tni&Dj, F iu ta  rereiw ow i W olski

Kuc (F  m ieć/

Salad d rug ie j drużyny. ozy-Jlo (CKS), 
W aw rzyniak iLag.ę-.ie., W. s-.o iZagłę- 
eie), Goldblum Zagię-bu:, Ivozcn (Ha- 
koacn), Daniel iCKS), Win.>ita! (Sarm a- 
cja), Cupab [7.a.gi%' .kuka), Cic-hoń (Sar- 
m acja). D yrda (CAS), Uaoaj -./^aglębie)— 
kap itan . -Rezerwo* i: • ,Sie-iv,«-..«f ż (CKS), 
W lazło (Cynkowa a), F ao iś  .Z agłębian. 
ka).

Przedm ecz o godzinie 14: jun io rzy  
U ni i C iK S ?poikan .«  orgr.niz- je  zarząd 
padokięgu.

Zmiany przepisów gry w piłkę
nożną

Czy wiecie że...
W  lonc ijń sk im  ogrodzie m .ilogicznym '

l?'„nieje specjalna farm a, w k tórej hodo­
wane są  jadow ite węże. Co 14 dni specjal­
ny dozoica i obiera jad  z zęhow tych ga­
dów dla londyńskiego l-v?tytu tr serologi-

W. uowym budynku aon i.n istracy jnym  
.ow arzystw a B ata w P r  id  ze Czeskiej biu- 

dy rek to ra  adm in-straey j .ego mieści 
•Tę w windzie. Za n ac iśn ie 'P u i guzika nx® 
że się on przenosić z p ię tra  na piętro, sto­
sownie do tego, i jak i ni oddziałem biurd 
chce rozmawiać.

« •  •
— 500 000 mieszkańców New Yorku, czy 

!i 15 proc. ludności p racu jącej tego m iasla 
zie do pracy dopiero wtedy, gdy dzień 

k o ń c z y .  Tyle bowiem wynosi liczba za 
t r u d n i o n y c h  pracowników w najrozraait- 

rodzaju przedsiębiorę 'w ach, czyn.

10

'd
■ ię

szego
nych w nocy, a więc fabrykach, teatrzy* 
kaebr hotelach, tow arzystw ach taksówko- 
wych, straży  ogniowej, policji itp.

.e

Z agranicą w licznych związkach p iłk a r 
• kich weszły juz w życie trzy zm iany prze 
nsów p iłkarskich, « prowadź cne. ostatn io  
irzez m iędzynarodow a Federację. Zm iany 
ie dotyczą uast. przepisów.

1) Dotychczas wykop od ram ki był 
rzeprow adzany najczęściej w ten sposób, 

że obrońca podaw ał piłkę do rąk  b ra m k a - 
zowi, k tó ry  ją  odsytai dnyn.ro dalej w po

Obecnie natom iast m usi być wykop 
od bram ki w ykonyw any z pola bram ko. 
*ego bezpośrednio i p iłka, pochodząca * 
ego bezpośredniego wykopu, m us się 
u  a leźć poza polem karnym . D ram karz 
ii? może zatem  obecnie, jak  poprzednio, 
oil ki brać do rąk. O ;le jeunak  piłka z wy 
opu nie przejdzie poza poi® karn®, te 

rzu t m usi być wznowiony.
2) O lie jest zarządzony rzut wolny, to 

trużyna przeciw nika nie może znajdow ać 
d ę  w odległości bliższej oć r ilk i, ja k  na
.15 m. za w yjątkiem , gdy g r a c z e  je j sto ją 
la lin ii bram kow ej.

5) O ile g ra tz  w raca z pow rotem  na ho 
isko albo też zjaw ia się na  nim  dopiero po 
napoczęciu giry * nie zgło”i się u  sędzie­

go, to musi otrzym ać n ap jm n ien ie . Jeśli 
sdnak g ra  przez to została przerw ana, to 
m usi być podjętą ponownie dopiero po za 
rządzeniu rzutu uetralnogo Jeśli nato- 
n iast gracz, wchodzący na boisko .dopusz 
za się ponadto jeszcze cięższego przekro­

czenia przepisów ,to musi zostać ukarany  
zgodnie z regułą  gry, k tó re j dopuścił sip 
przekroczenia.

U nas n iestety  przepisy te nie zostały 
wprowadzone w życie, co ury-ow adzić mo 
e do pewnych nieporozum .eń przy na­
szych najbliższych meczach międzypau- 
tu owych. Fośpiefh w takich wypadkach 
je s t raczej ty lko wskazany.

■mete dla dorcnLfck ze xn.-piln.

Słtnp
itoutfe się f/ruf umn

SK ŁA DAJC IE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13 18

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa­
żany za równoległy z l  UNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kio składa ofiarę na obro­
nę morską, dopełnia iem  sam em  obowiązku  
obyw atelskiego w zględem  Funduszu Obrony 

Narodowej".
(Z ośw iadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1936 i. przez gen. dyw. K. Sosn- 
kow iklego, P rezesa  Zarządu FOM, w imieniu P rezesa Rady MinUir6wł.
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Przypominamy P. T. Odbiorcom 
bm. odbędzie się

Organizacjom, że w niedzielę dn. 6

niew Burzyński i kpt. Władysław i-v.ms-
ski, o których losie brak wiadomości.

TYS1ĄL ZAWODNIKÓW NA S I K /E . 
ŁĘCKICH MISTRZOSTWACH POLSKI.

Frace przygotowawcze <o mistrzostw 
trzeleckich Polski, które odbędą w

Wjilnie w dniach 24 bm. do 4 października 
ą już na ukończeniu Fow olano do życia 

Kimo^mcze sekcje, jak: gospodarczą, pro- 
agandową, sędzięwską i Kwaterunkową. 

Komisarzem zawouów zostai mianowany 
pik. Bobrowski.

Zawody wywołały w kolach strzeleckich 
vielkie zam tere'cw am e Oo chwili obec- 
tej zgłosiło się około Ł00 zawodników. Spo 
izfewają się og linie, ze d '  W ilna zjedzie 
około 1000 zawodników, mistrzostwa odbę 
ą się na wszystkich trz ’nicach wileń­

skich. Strzelanie przeprowadzone zostanie 
w trzech broniach: pistoletu wojskowego, 
arabinn i I r o n  lia łokaH iow rj.

BRYGADA CZĘSTOCHOWSKA 
WZMACNIA SIE FRZLX) ZAWODAMI 

FINAŁOWYMI
Gątkiewicz, b. gracz ligowego ŁKS u 

po otrzymaniu zwolnienie, podpisał k a r­
tę zgłoszenia do częstoeh’wskiej Dryga­
ły, która zamierza go Wys.awić już na 
necze Finałowe c węjścD óo Ugi.

Jednocześnie Brygada czyni staran ia 
w kierunku pozyskania eprezentacyjne- 
,o napastnika okręgu kmUekicgo, Cicheo 
kiego z Turystów, k.óry T,a razie jest 
■uwieszony, oraz M astalerzą z Tomaszo- 
łiank i O ile Brygadzie uda się potwier- 
lz ić  tę  trójkę v *«ocIoA ót- to szanse je j  
rn wejście do Ugi staną się nieco bar. 
I z l t j  konkrc!no

X NA TERENIE PODOKRĘGU CZE 
STOCHOWSKIEGO ZOSTAŁ WPF»WA

V  M  P T W V  r e 7 0 V  n,1 1 rrV " U-

Q o z /f>znajdziesz
wiadomość?

a dobrem kupnie lub sprzedaży, 
o wolnej posadzie 
o poszukujących pracy 
o wolnym lokalu
o zagubionych i znalezionych doku­

mentach — oraz 
o wszystkiem oo Cię interesują —»

Tylko w ogłoszeniach zamieszczanych
« „EXPRESIE ZAGŁĘBIA"

wycieczka
dla zwiedzenia Elektrowni. Punkt zborny o godz. 14 i pól w portierni m wycieczce mogą braó udział wszyscy powyżej lat 16-tu. Oprowadzał? . 

udzielać informacyj będą fachowcy.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w  Zagłębiu  Dąbrowskim Sp. Akc.

KINO

ZAOłijllE

lądował w okolicach Leuiugi atiu.

<■86 do 1 m arca ty.17 ai iylko na kary 
rzeczone po 1 w <eśma fcr. Decyzja zarzą 
(u podokręgu, cyc może, wpiynie uspaka­
jająco na zbyt porywczych zawodników

X REZYGNACJA Z MANDATU. Z Za
ządu Podokręgu Czą^ocnowskiego ustą­
pił p. Wł. Kozłowski. Rezygnacja jego 
viąie się bezpośredni > z faktem podwyż 
zenia kary iześciu zew o ..ikom Często. 
UOwki przez komisarzu ki deckiego OZPN 
ntóry rozpatrując odwołanie Częstochów- 
ci w sprawie zmniejszenie kar, nałożo- 
iych przez pod okręg czę*. ochów ski, uznał 
vymiar kary za zbyt ma,y w stosunku 
o przewinienia

^ f ę s o l y  j [ ą t j k
W UR7EDZIE STANU CYWILNEGO.

Urzędnik: — Aież ,rooja puni, narzecze 
ny jest urżnięty do nieprzytomności! Jak 
że ja  mogę dać wam ślub?

Narzeczona- -  A co pan robie myśli, 
że przyszedłby tu  na trzeźwo.

PRZY OIUEDZIE.
M atka: - Jasiu, nie należy jeść nożem. 
Jaś: — Przecież tatuś robi to samo. 
M atka: — Tatuś jest starszy, to może 

robić, co mu się podoba ,ale ty  jeste* 
dzieckiem i musisz jeść porządnie.

PRZYCZYNA.
— Odmówiła pocałunku! Co> to może 

znaczyć? Moż" dowiedziała się, że nie mam 
grosza ?Że mnie wyrzucono z posady? Ze 
- ‘ę mnie wyparła rodzina? A może jadła
<”70snok ?

DZIŚ l CENY M IEJSC OD 25 GR.
Światowa sensacja sezonu!

Nowe przygody Tarzana
O niezwykłej siie emocjonalnej, wykonany w samym sercu Ame- 

. ryki Środkowej, w’ dżunglach Guatemali- 
io  arcydzieło wykonane kesztem nad.udzkich wysiłków, w obliczu

grozy smierc’
W roli Tarzana laureat olimpijski HERMAN BRIX.

Początek seansu o godz. lS.ej.
UWAGA ! Z powodu wielkich kosztów w ystawienia filmu—bilety 

po 25 gr. tylko w’ ograniczonej ilości.

mmmmmm  i  mm a
S  H H  H

K I N O

Pałace

wzruszającegoOd dawna nie było w Sosnowcu tas pięknego
filmu !

Genjalnej trio aktorskie FKEJjKIC MARCH, MERLE OBERON 
HERBERT MARCH AL w potężnym dramacie p. t.

Czarny anioł
Ceny miejsc od 25 gr.

O d  1 1 3  Bat
Octy spirytusowe Zakładów Przemysłowo .  Chemicznych 

Ludwik Spiess i Syn S. A. w Warszawie
są niezastąpione.

Ocet kuchenny 3ł/s °/0> ocet podwójny 5°/0> ocet mocny 7°/0 do m ary n a t
Octy „Spiess“ niezawodnie chronią ma ’ynaty. Ceny niskie. Octy „Spiess“ są

dostępne dla wszystkich.
Sprzedaż we wszystkich sklepach spożywczych.

Rozlewnia i hurtowa sprzedaż — HURTJWN1A CHRZEŚCJAŃSKIEGO TOW. 
DOBROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. 3-go M aja Nr. 2®. Tel. 6-Gti.

NOWA PISOWNIA.
Jak  się pisze „wto-ck , przez k czy 

przez gT
Nie wiem. Przeszukałem w słowniku ca- 

ią literę 1 i nie znalazłem

W MJARE.
Bankier straci! na gieluzie milion zło­

tych. N azajutrz gruchnęła wieść, że osza­
lał.

— Czy zapłacił tę kwotę? — spytał ktoś 
ciekawy.

— O nie! Tak szalony nie jest jeszcze, 
odparł jakiś spekulant.

STOPNIOWANIE.
Jeden żyd, to nędzarz, dwu żydów, io 

kasa pożyczkowa na zastawy, trzech ży­
dów to bank międzynarodowy.

WYJAŚNIŁ.
— Wojciechu! Na co Pan Bóg stworzył

ziemniaki?
— Ano chyba na to, żeby biedny czło. 

wiek miał kogo ze skóry łupić-

■er..—«■> ęniailtmM-.Wiir.>•

S » R 2 2 Y C & 'i© 0 ?ś i&

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „P om oc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1. 

Wizyta 5 złotych.
m w M U i  — — — — I Ł M M ła i iK ir m r e t ta - & ss-u a ,  r f W W ł

DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

S z k o ł a  p o w s z e c h n a
Szczegółowy, roczny rozkład przyrrd z
zasto ’vaniem korelacji, doświadczeń wy
syła ’-.o otrzymaniu złotówki. Czciadż, 
Start; ...w Kwiatek.

POSAD Y  I PRACE

POTRZEBNA wykwalifikowana bufetu, 
wa. Zgłaszać się Czeladź, Bytomska 65,
piwiarnia.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

PRZYBORY SZKOLNE
najtaniej kupisz

w  Składzie materiałów  
piśmiennych

WŁ. C ISZ E K
Będzin, Małachowskiego 7. Uwaga: Upo-
miuki reklamowe. ______
ROWER wyścigowy, pólbalon obslalun- 
kowy, nowy, angielskie ezęśei, sprzedam. 
Sosnowice, Orla 10-a m. 15.

L O K A L E

DO oddania inteligentnej osobie pokoj 
umeblowany z centralnym ogrzewaniem 
z użyciem telefonu. Wiadomość w adoii- 
nisiracji.

ZGUBIONE DOKUMENTY
n i mimini— —

LASIK ANTOM zgubił portfel zawiera­
jący dowód osobisty wydany przez Urząd 
Gminy Niwka, książkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin i pieniądze na drc- 
dze między Sławkowem a Okradziono, 
wem. Łaskawy znalazca zechce zatrzymać 
pieniądze, dowody zwrócic za wynagro­
dzeniem, kopalnia „Victoria" Dąbrowa
Górnicza.  _
SKRADZIONO zaświadczenie wojskowo, 
wydane przez P. K. U. Zawiercie na imię 
Stefana Sciślickiego, które unieważniam 
TADEUSZ SŁABOSZ zgubił bilet kole­
jowy wydany przez Dyreko.ię Warszaw­
ską.

ROŻNE

ZA długi mojej żony I,
z domu Brzozowshicii n r  M.nę odpowie­
dzialności i płacić takowych nie będę. - 
Stanisław Służałek.

Wydawca Helena Menalorakjiu Druk- „Express Zaęiębi«“ Sosnowi w Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz l ip s k i


